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| e A EA RENER 

To on zamordował 
Oskarżony Feldberg posądza o zabójstwo świadka Regulskiego, właściciela 
domu, w którym mieszkali bestjalsko zakatowani, i pada zemdlony na ziemie 

Dramatyczne sceny na sali sądowej 


(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego”) 


Prokurator Markowski na sali 


RADOM, 5 czerwca. Whrew 
mnieman że przesłuchanie 
350 świadków będzie szabłono- 
we i nudne, już wczorajszy dzień 


to nauczyciel Włosek, roman- 
tyk, mówiący bez przerwy 0 du- 
szy, psychologji mas, uważający 
się za znakomitego psychologa i 


obfitował w nader sensacyjne mo | znawcę duszy tłumu. Podkreślał 


menty, a 

ZAKOŃCZYŁ SIĘ NAWET 

DRAMATYCZNIE. 

Zeznania świadków robią chwi-| 
Tami wrażenie jakby 

DOBRZE  WYUCZONYCH. 

Jednakże ostre serje py- 
tań adwokatów Etingera i Mar- 
golisa działają nakształt karabi 
nów maszynowych. W, momen- 
tach zasadniczych wytacza się 
haubica w postaci - adw. Beren- 
sona, którego ciężkie pociski a- 
takują nietyle świadków, bo to 
są za drobne cele, ile przewodni 
go i komplet sędziowski. 
de wystąpienie adw. Ettin- 
yera i Berensona jest poniekąd 
ewenementem, tak samo, jak 
każde wystąpienie adw. Kował- 


%iego 
WYWOŁUJE ŚMIECH NA 
ALI, 
u nawet dyskretny uśmieszek 
p! dziowskim. 


zeznawali świadko- 
kategorji, a więc o- 
funkcjonarjusz policji, 
dwaj nauczyciele z Przytyku i je 
den handlarz. Dłużej warto się 
zatrzymać nad zeznaniami „pa- 
nów z ciała pedagogicznego”. 
jak ich nazwał adw. Berenson. 
Pierwszy z nich, kierownik szko 
ty Żabieki, mówił klasycznemi 
„SZMONCGESAMI*  KRUKOW- 
SKIEGO, 
kalecząc niemiłosiernie język 
polski. Przykro było adw. Ko- 
walskiemn słuchać tych zeznań, 
nietyle ze względu na treść, któ 
ra mu cudownie odpowiadała, 
ile ze wzgłędu na ich formę. 
Przykro mu było słuchać wier- 
nego narodowca, a w dodatku 
kierownika szkoły, mówiącego 
PO POLSKU OD 
ELDBERGA. 
W kuluarach po zeznaniach p. 
Żabicki tłomaezył się, że jego 
polszczyzna „skaleczona* zosta- 
yku, gdzie jest 90 
proc. ży Bardzo to mętne 
lłomaczenie. Przez dwa lata nie 
można zapomnieć języka ojczy- 
stego i mamy wrażenie, że ad- 
wokat Kowalski pomimo całej 
sympatji dla tego świadka, nie 
oddał 
kierow 
Drugi świadek 


statni 


tej kategorji 


to aż do znudzenia na każdym 
kroku, co mu nie przeszkodziło 
stanowczo stwierdzić, że 
ŻYDZI RZEKOMO ATAKOWA- 
LI PIERWSI, 
kierowani nienawiścią rasową. 
Obrona nie 
świadka, wychodząc z założe- 
nia, że z tej mentalności już nie 
wykrzesać nie można. 

Ostatni zeznawał świadek, 
którego nie można zaliczyć do 
żadnej kategocji. Jest to Franci 
szek Regulski, kowal, właściciel 
domu, w którym mieszkali b. p. 
Minkowscy. Podczas jego ze- 
znań następuje 
NAJBARDZIEJ DRAMATYCZ- 

NY MOMENT IA, 
W chwili, kiedy opowiada on, 
jak chciał bronić Minkowskich 
przed mordercami, z ławy oskar 
żonych zrywa się Feldberg, po- 
suwa się w kierunku stołu sę- 
dziowskiego i ze słowami: 

IE MOGĘ WYTRZYMAĆ, 
NIE MOGĘ TEGO SŁUCHAĆ, 
TO ON ICH SAM ZABIŁ“. — 
PADA ZEMDLONY NA ZIE- 
MIĘ. 

Wrażenie” na sali niesłychane. 
Oskarżony Honik, siostrzeniec 


p. Wieśniaka. Min. Dom, gd 


atakowała tego 


N ZAJŚĆ W PRZYTYKU i 


sey. P. P, Posterunek policji w Przytyku. 


Przewodniczący  BOBKOWSKI 
prezes sądu okręgowego w Rado- 
miu, 


Minkowskich, wybucha spazma 
tycznym płaczem. Przewodni- 
czący przerywa rozprawę, 
KAŻE WYNIEŚĆ FELDBERGA. 
Świadek Regulski zostaje na 
swojem miejscu przez krótką 
5-minutową przerwę. Jest śmier 
telnie blady, ręce mu się trzęsą, 
głowę ma opuszczoną wdół. Jed 
na rzecz jest zupełnie pewna, 
że 
GDYBY TEN ŚWIADEK 

CHCIAŁ MÓWIĆ, PROCES NIE 
POTRWAŁBY TAK DŁUGO, 


LE 


iin 


f 


FAN 
RU 


|| ` 


Rozprawa zaczyna się pun- 
ktualnie o godzinie 8-ej rano. 

Na sali nowa postać. 

Obok prokuratora ustawiono 


niewielki stoliczek, przy któ- 
rym miejsce zajmuje delegat 
ministerstwa sprawiedliwości, 


h. szef urzędu prokuratorskie- 
go w Łodzi, prokurator Markow 
ski. 

Na wstępie rozprawy do sta: 
łu sędziowskiego zbliża się 0- 
skarżony Feldberg 1 prosi o po- 
zwolenie złożenia mu dodatko- 
wych wyjaśnień. 

— Ja proszę wysokiego sądu 
— mówi słaruszek — żeby mi 
pozwolił coś jeszcze powiedzieć. 
Ja jestem stary człowiek, ja za- 
pominam. Chciałem jeszcze coś 
dodać do tego, co tu wczoraj po 
wiedziałem, ale ja proszę mi nie 


skich! 


przerywać, bo znowu zapomnę 
i będę musiał jeszcze raz sądowi 


[zawracać głowę. 


Muszę tu powiedzieć, poco kil 
ka razy jeździłem do pana sta- 
rosty, Otóż od kilku miesięcy 
było u nas tak, że człowiek mu 
siał się bać, Po tym Odrzywole 
to u nas nic się więcej nie sły- 
szało, tylko, żeby 
żydów wyrżnąć, tylko, 
bijać szyby w żydow. 
mach. Są tutaj na tej ławie lu- 
dzie, którzy mnie bardzo dawno 
znają. Byli ze mną dobrze, wiłą 
li się, teraz nie podają mi ręki. 
Mało tego, chcą mnie wyrżnąć. 
Ja się pytam, ce ja tym ludziom 
zawłiniłem, że m taką złość 
do mnie, że mnie tak nienawi- 
dzą. 


Przecież trupów niema! 


Ja byłem wszędzie. Byłem kil 
ka razy u pana starosty, byłem 
trzy razy u pana prokuratora. 

Pan starosta powiedział, jak 
mu przedstawiłem, że chcą nas 
bić: „A może cheą was tylko u- 
derzyć po kieszeni?* 

Powiedziałem, że nie chodzi 


JAK BĘDZIE TRWAĆ. 


mia 
iego, gdzie na złożono 


również 
schodach 


o kieszeń, że chodzi nam tylko 


o ochronę naszego życia. 

Wtenczas pan starosta odpo- 
wiedział mi: „Czego się pan de- 
nerwuje, przecież trupów nie- 
ma“, 

Potem pan starosta poszukał 
w papierach i powiedział: „Ja 
mam raporty i tam jest wszyst” 
ko w porządku“. 


Wszak mamy jednego Boga! 


Kiedy później byłem i powie 
działem, że pobili Palanta Jan- 
kiela, że wrzucili go z mostku 
do wody* to pan starosta znowu 
szukał w swoich papierach i po 
wiedział, że „jest spokój, bo nie | 
ma raportów*. Okazało się, 
pobitego Palanta nie można by- 
ło znaleźć w papierach pana sta 


rosty. 
Tłumaczyłem im na radzie 
grómadzkiej: Ludzie, ceo wy 


cheecie, przecież mamy jednego 
Boga, dlaczego się mamy bić?* 
A było coraz gorze 
ło do tego, że w 
dżali na jarmarki nie po z. 
ale tylko poto, żeby bić 
Adw. Kowalski: Pan pow 
dział, że nie chodzi o bojkot, ale 


: Co to wogóle 


ż|bo to jest tymczasowy s 
y | ostatecznym sądzie tam, u pana 
.| Boga, to ja będę czysty. 


W tem miejscu oskarżony za- 
czyna spazmatycznie płakać. Na 
ali poruszenie. Obrońca oskar 
żonego Feldberga podnosi się £ 


|miejsca i chce podejść do nie- 


go, ale Feldberg uspakaja się 1 
ciągnie dale 
pła bo my cierpimy, 
jesteśmy w niewoli. Jak 
bronić, kiedy nas 
aset, a ich kilka tysię 
hędę mówił wszystką 
ja się nie boję, ja nie 
ji ad mnie moż% 
przestraszę, 


Przewodniczący przerywa 
i zwraca mu uwa- 
do rzeczy, t. j. o 


li zamordowani b. p. Minkow 


jest bojkot? y jeden nie który jest prawie 
pował u dru ? Mogą sobie a miejsce. 

sać i mówić: „Nie kupujcie u| lgpuje do badania 
żydów“. Proszę bardzo. niech|ś 


piszą, ale niech nie zabijają”. 


(Dalszy ciąg na stronie następn.) 
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Niefortunne występy łódzkiego Führera 


(Dalszy ciąg — po 


w dniu wezo: | 
rajszym zeznaj: iadek Wło- 
Aftanas, przodownik 
j. Opowiada, że w 
ł często na tar- 
jarmarkach. 

o dnia przyjechał 
o godzinie rano do Przyty- 
ku. Targ rozpoczął się dopiero 
o godz. 12-ej. Kiedy się z sły 
awantury, widział nauc 
Włoska, który uspakajał chto- 
pów. 

Później widział, jak się zaczał 
popłoch na rynku. Przed poste 
runkiem było jeszcze spokojni: 
stępnie świadek opi jak 
y w mieszka- 

h auwa 
grupę ludzi, którzy nieśli Wieś- 
niaka. 

Przew.: Jaki był nastrój na 
jarmarkach w Przytyku? 

Św.: — Bardzo podniinowa: 
ny. 

Przew.: Czy słyszał pan o 
sprawie Palanta, którego pobito 
cono do wody. 

— Tak, ale dochodzenfa 
nić prowadziłem. 

— Czy wie pan. dlacze- 
go w dniu 9 marca nie było w 
Przytyku światła? 


Jako pierwsi 


. że chłopi 
grozili mechanikowi w razie pu- 
szeczenia prądu. 


Boiówka, której nie było 


Adw. Kowalski: A jacy żydzi 
przyjechali na dzień 9 marca 
rzytyku? f 
Różni bandlarze. Kilku 
z nich znałem z Radomia, 


Adw. Kowalski: A ja mia- 
łem informacje, że bojówka 
żydowska. 


Prokurator: Ja takich infor- 
macji nie miałem. 

Adw. Kowalski: 
mował w starostwie 
*ydów przytyckich? 

Św.: Ja tego nie wiem. 

Adw. Kowalski: A może wi- 
cestarosta Schatz? 

Przewodniczący (bardzo 
zdenerwowany): Ja prosiłem, 
panie mecenasie, żeby nie po- 
sługiwać się nazwiskami. 


Adw. Ettinger (bardzo sta- 
nowczo. ale spokojnie): Pan SE: 
dzia był łaskaw azić 
że przeszkodziłem 
Chciałbym wiedzieć, 
to zdanie sądu? 

Przew.: (po chwilowym na- 

yśle): Nie, zdanie sądu wy- 
powiada przewodniczący. 

Adw. Kowalski: y były 
rozdawane na mieście  ulołki. 


ujące przeciwko antyse- 
i? 


kto przyj- 
delegację 


świadkowi, 


jest 


czy 


(nie orjentując się 
: Tak były. rozda 
M z nadrukami: 
kupuj u żyda*, „Żyd to tw 
wróg”. 

Adw. Kowalski (mocno skon 
sternowany): No, te są prze- 
cież legalne... 

Św.: Ale myśmy je skonii: 


RE 


+| wyszli na miasto? 


czątek na str, 1-ej) 


iemnościach 


Prok.: — Czy widział 
przewrócone stragany? 
Nie, ale podszedł do 


pan 


mnie jakiś żydek i powiedział. 
że go pobili. 
Prok.: — Czy pan był w miesz 


kaniu Minkowskich? 
byłem: tam pierw 
Minkowskiego, 


leżącego w sieni, Leżał na boku | 


z wyciągniętą ręką. 

Następnie świadek dość ob- 
szernie opowiada o tłumie, któ- 
ry stał na moście. Wszyscy u- 
zbrojeni byli w kłonice, kamie- 
nie, orczyki. 

Adw. Ettinger: A kiedy żydzi 
Św.: — Dopiero, jak przyje: 
chała policja z Radomia. 

Prok.: — Czy w mieszkaniu 
Minkowskich znalazł pan siekie 
rę? 

Św.: — Tak, ale to była włas- 
ność Minkowskiego. 

Sędzia Plewako: A w jakim 
celu był pan delegowany do 


Św.: — Miałem polecenie zro 
bienia wywiadów, oraz badania 
nastrojów w mieście, 
S. Plewako: A więc były wia- 
domości o tem, że coś się szyku- 
je w Przytyku? 
Św.: Tak, były. 


Adw. Ettinger: Czy pogłoski, 
że żydzi mają broń, nie pocho- 
dzą czasem od pana? 

Św: Owszem. ja też o tem 
mówiłem. 

Adw. Ettinger: Pan robi? re- 


cj od 


Adw. Ettinger: W j 
łuski 


ległości od siebie leżały 
rewólwerowe? 

Św.: Mniej więcej w odległo 
ści 20 cm. jedna od drugiej. 
Tak jak wyrzucał rewolwer... 

Adw. Ettinger: Mnie chodzi- 
ło tylko o odległość. 

Sędzia Plewako: Pan zął 
coś mówić, tylko pan obrońca 
panu przeszkodził, O co cho- 
dzi? 


mu nie udało sie 


w odpowiednim czasie do 
probaty starostwu. 
Adw. Kowalski: A może nam 
asni, jaka różnica za- 
między organizacją 


„Mizrachi“ a sjonistami i N. 
0. 8.2 
Przew.: Panie mecenasie. tu 


nie jest miejsce na tego rodza- 
ju sprawy. 


Na tem kończą się zeznania 


świadka Do stołu 
podchodzi Jan Ru- 
mieńczyk. 

Co świadek wie w 


US sprz awie? 
Św. (rozgląda się bezradnie 
po s: 
chodzi, 
Przew.: Świadek nie wie dla 
kogo ma zeznawać. No. 


skowali. bo nie były przesłane 


Widział, jak strzelałz riwelwera 


Dalej zeznaje świadek Ru- 
mińczyk. 


Przewodniczący: — Co świa 


razem dla pana prokuratora). 
«| 


| dek widział w tłumie? 
| Świadek:  Borensteina. 
[strzelał z riwelwera. 


|Naipotężniejsse arcydsieło filmowe z 


Victorem Me. Lagienem w roli 
Jut wkrótce uRIALTO" 


Ja nie wiem o co 


tym | 


— (o zrobił po strzałach? 

— Uciekał. 

— Dlaczego świadek wpierw 
tego nie mówił? 

— Bojałem się. 

Prokurator: — Czy świadek 
nie rozmawiał z Borensteinem* 
Nie chodził do niego? 
| —Nie. 
A -dlaczego strzelał? 
były awantury? 

— Nie, nie byli. 

— A skąd wyszedł? 

— Z prawej strony domu. 

— Czy świadek wie, że hito 
żydów? 


Czy 


— Nie wiem, ho ja na miejsen 
„nie byłem. 
Adw. Ettinge 
stein strzelał, 
świadka? 
— Twarzą stał do mnie. 


— Jak Boren- 
to jak stał do 


SZULIM LESKA 
oskarżony o zabójstwo ś. p. Wie- 
śniaka. 


Adw. Ettinger demonstruje 
stojąc naprzeciwko świadka i 
podnosząc rękę, jakby do strza- 
łn: 

— Czy tak stał? Czy świadek 
widział całą twarz? 

— Tak, tak stojal. 

Prokurator przychodzi z po- 
mocą świadkowi, podsuwając 


mu myśl, że Borenstein stał tro 
chę bokiem, bo w przeciwnym 
razie trafiłby świadka. 

Adw. Berenson: Gdzie stał 
Kubiak? 

— Weale nie stał. 


— Czy jak Borenstein strzelił, 
to Kubiak był już ranny? 

— Tak, był już ranny. 

Adw. Ettinget Gdzieście 
byli podczas zajść? 


— Za kościołem. 

Adw. Berenson: Świadek 
mówi, że nie był w tłumie i tłu- 
mu nie widział, a w śledztwie 
| powiedział, że widział Kubiaka 
w tłumie. Stwierdzam niezgod- 
ność zeznań. 


Następny świadek to Włady- 
sław Adamiec, posterunkowy 
l komisarjatu policji w Rado- 
miu. Zeznaje, że przyjechał o 
|godz: 8-ej rano i 


do Przytyku i 
| miał służbę około EA Pò- 
jtem prz 

|sobnik i powiedział że 
[bija na mieście. Kièd 
„stronę miasta, zgłosił śię. do nie 
| śeianin, który mu 
iał, że ostat postrzelo- 


na którego CZE: 

e postępował Pytlewsi 

Prokurator: — Gdzie pan był. 
„kiedy się rozległy strzały z 
okna? 

| — Nie pamiętam. 


„| przerwał. ponieważ uważał, 


'|go psychologa. 


; | wstrzymywał 


Następnie świadek opowiada. 
że zauważył paru „żydków*, z 
których jeden miał rewolwer. 
Adamiec udał się za nim, zła- 
pał go w przedsionku domu i wy 
legitymował. Świadek zeznaje. 
|że ów osobnik nazywał się Cu- 
kier i dodaje, że komendant 
znał tego Cukiera. Podczas rewi 
zji rewolweru nie znalazł. 

Przewodniczący każe wstać 
10 oskarżonym żydom. Świadek 
pokazuje tego, którego legity- 
mował, ale nie na Cukiera, a na 
Borensteina. 

Prokurator: 
widział trupa 

— Nie. ale widziałem zbiego 
wisko i powiedzieli mi, że ktoś 
tam został zastrzelony. 


| Przytycki „pe 


Zaczyna zeznawać p. Żabieki, 
kierownik szkoły w Przytyku. 
Był tego dnia na mieście i wi- 
dział, jak się zaczęła awantura 
koło straganów. Widział komen 
danta posterunku z rewolwe- 
rem w ręku i policjantów, roz- 
pychających kolbami tłum. Po 
tem policja zaczęła się cofać, a 
tłum ja atakował kamieniami. 
Widział, jak posterunkowy Bro 
daczewski prowadził Leskę na 
posterunek. W bramie Leska 
jal rewolwer i dał Cukiero- 
Wówczas świadek powie 


— Czy świadek 


m ciągu zeznań opo 
ydzi stali w zaułkach 
z siekierami i młotkami w rẹ- 
kac leden z nich, który dziś 
siedzi w Berezie za komunizm, 


Przew Proszę mi powie- | 

dzieć, czy po 9 marca nastroje 
uległy zmianie? 
— Tak. Żydzi się stali jesz- 
cze agresy j zaczepiają 
kobiety na ulicach. W zeszłym 
tygodniu zaczepili żonę apteka- 
rza i sekretarza urzędu gmin- 
nego. 

Sędzia Plewako: Czy słyszał 
pan, że żydzi kupowali broń? 

— Tak, mieli kupić 200 stra: 
szaków. 

Adw. Gajewicz: Czy żydzi 
dżali ostatnio z Przy! łyka 
do Palestyny? 

— Tak, wyjechało 
dzieci, 

Adw. Margolis: Kiedy 
usłyszał pierwsze strzały? 

— Byłem wtenczas przy stu- 
dni i zawołała mnie jakaś ko- 
bieta, że biją. 

Adw. Margolis stwierdza 
sprzeczność w zeznaniach 
świadka, gdyż w śledztwie wo 
góle o strzałach nie mówił. 

Adw. Margolis: Mówił pan, 
że nastroje po 9 marca zmieni- 
ły się jeszcze bardziej na nieko 


dwoje 


pau 


Szy |da} rewolwer 


rzyć. Czem to wytłomaczyć? 
— Ja sam nie wiem. Prze- 


Następny świadek to Stefan 
Włosek, nauczyciel. Zeznaje 
widział przez okno w cz 
lekcji początek awantur; Jeke 


że 
jako głębokie- 
znającego du- 
szę ludu. jest zapobiec awantu | 
rom. Poszedł na most i łam Ta | 
zem z czterema policjantami 
tłum. który 
cheiał się dostać do miasta. Wi 
dział po drodze dużo żydów. 
uzbrojonych w rozmaite żelaz- 


jego obowiązek 


| y nie widzi 
ch twarzy na 
oskarżonych 


wśród 
śojjan? 


„Żydek" z rewolwerem za szybą 


Świadek opowiada następnie, 
że widział w oknie domu Leski 
rękę z rewolwerem i zauważył 
za szybą jakiegoś „żydka* w o- 
kularach. 


: Kto się zgłosił 
do świadka ze s 

— (Chłopi powiedzieli. że ich 
żydzi bij 

Adw. Ettinger ustala sprzecz- 
ność, bo w śledztwie zeznał, że 
zgłosił się żyd ciężko pobity. 

Po zeznaniach tego świadka 
wstaje os) ony Borenstein, któ 
ry prosi sąd, aby mu pozwolił 
odpowiedzieć adwokałowi Ko- 
jemu, na jego ciągłe pyta- 
nia w sprawie bojkotu. Sąd nie 
zadza się na lo, 


powiedział do świadka, że gdy 
by to były rozruchy komuni 
styczne, toby przy i pułk woj 
ska, a ponieważ tylko hiją ży 
dów, to nawet policji niema. 

Prokurator: — Pan, jako kie 
rownik szkoły, może zec nam 

opi nastroje, jakie panowały 
w Przytyku, 

Świadek opowia. że nastro- 
je były bardzo wrogie, panował 
szalony anlagonizm. Świadek 
bał się wieczorami hodzić z 
domu. żeby go żydzi nie pobili. 

Prokurator: — Czy Leska od 
przed strzałami, 
które pan słyszał? 

— Nie pamiętam. 

— A trupa pan widzi 

— Widzieć nie wid 
le słyszałem. 


straszaków 


pojechałem nawet do 
Odżywołu do rannego 
We Wrzeszczowej napadł na 
taksówkę naszą tłum, złożony z 
2 tysięcy chłopów z kosami 1 
tepami. Cudem tylko go obro: 
niłem. 

Adw. Berenson: Czy pan się 
zastanawiał nad tem, dlaczego 
zmienił się stosunek żydów do 
ludności chrześcijańskiej? 

— Zastanawiałem się, dziwi 
łem się nawet, że mi się prze 
stali kłania 

— A czem pan to tłomaczył? 

— Bo ja wiem. może niena- 
albo podniece- 


ność żydowska, 
inteligencja miej cowa 
ratuje żydów. a żydzi p 
ją się kłaniać? 

Świadek mil 

Adw. Margol To bardzo 
szlachetnie, że pan pojechał do 
Odżywołu ratować rannego ży 
da, ale pan udzielał jakiejś 
pomocy ofiarom żydowskim w 


wiadek mocno zażenowany: 
Nie. 


Świadek, 
na ławę oskarżonych: 
A może wśród 


nie patrząc nawet 
Nie. 
oskarżo- 


| aych żydów? 


— Tak. Znam Bandę, który 
wznosił okrzyki przeciwko 
Faństwu i policji. 

— Czy widział pan zdemolo: 
wane mieszkania? 

— Nie, 

Prokurator: Czy słyszał pan 
jakieś wersje na temat  wybu- 
chu awantur? 

— Owszem. Słyszałem, że 
dzi to wszystko przygołowa- 


(Dokończenie na stron. nast.) 
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Straszne oskarżenie Regulskiego 


(Dokończenie) 


Prokurator bardzo zdziwio- 
ny: Co takiego? 
Sędzia Plewako: Z jakiej racji 
panował w Przytyku bojkot? 
— W myśl zasady „swój do 
swego“, Bo dusza się nam kra 


Adw. Kowalski: Co pan ma 
za znaczek w klapie? 


— Jest to podobizna Mar- 
szałka. 
Adw. Fenigstein: Na czem 


polegało to maltretowanie? 
— Bo policja aresztowała 


jala, że jesteśmy maltretowanł. | chłopów, a żydów nie. 


Nawet... trzymał reke w kieszeni 


Adw. Gajewicz prosi 
czytanie zeznań świadka ze 
śledztwa, gdzie mówi, że żydzi 
prowokowali zajścia w tym ce 
lu, żeby poszczuć policję na 
chłopów. 

Adw. Berenson: Wobec tego 
poproszę o odczytanie następ- 
nego zdania, które głosi, że ży- 
dzi mieli żal do policji, bo ich 
nie broniła. Jeżeli już mówił- 
my o grzechach żydów, to mo- 
że 1 ten grzech ujawnimy. 

Sąd nie przychyla się da od 
czytania zeznań. 


Adw.  Margolist Dlaczego 
Banda złorzeczył policji? 
— Nie wiem. 


i— Dlaczego pan powiedział, 
Że pan wypędzał żydów z mia 


o od-;,sta do domów w czasie zajść? 


— Nie chciałem, żeby swym 
widokiem prowokowali wło- 
ścian. 

— Czy pan uważa, że widok 
żyda jest prowokujący? 

— Tak. 

Adw. Ettinger: 
dzi byli uzbrojeni? 

— Tak. Nawet ten jeden ko 
niunista trzymał rękę w kie 
szeni. 

— Qzy uważa pan, że jsżeii 
Komunista trzyma rękę w kie- 
szeni, to to jest cznaka, że ma 
on rewolwer? 

— Chociaż się nie stykam % 
komunistami, ale  przypusz: 
czam, że tak jest. 


Czy ci mło: 


(ncydent z adw. Berensonem 


Adw. Berenson: 


Jak stę za- 
chowywała policja? 


— Nie miałem dokładnego 
obrazu zachowania się katdegc 
policjanta; 

.— To niech pan w takim ys- 


Następuje incydent między 
pevam a adw. Be- 
rensonem, Świadek czuje, iż 
źle postąpił, że odmową udzie- 
lenia odpowiedzi na to pyta: 
nie dał atut w ręce obronie i 
oświadcza, że chce zeznawać. 

Adw. Berenson rezygnuje je- 
dnak s jego zeznań, nie chce 

oświsdozając, 
może zmuszać 


Mieszkanachrześciannietknięte 


Płotrowsiii, nie 
pantelons poto ky do | tle Było. 


zbędne. Sąd wie o tem, że 


Kae w| Adw. Berenson: Bardzo prze- 
pe oc amaleatono |praszam. Pañowie x clala sek 
Aj by (eznego tyle nam naopowia- 


MAO "A. 


o agresywności żydów, że 


u Czar ry; 
Było Rana A chciałem stę raz jeszcze prze- 


cie karmłeni, z tego kilka zakrwa | konać. 


wionych. 

Przew. A u Minkowskich do- 
konał pan oględzin? 

Świadek: To już zrobił sędzia 
śledczy. 

Adw. Berenson: Gry wśród o- 
hejrzanych objektów było choć 
jedno mieszkanie zdemolowane, 
należące do chrześcijanina? 

Świadek: — Nie. 


Zaczyna zeznawać następny 
świadek Henryk Wielocha, chło 
plee 16-letni, ten sam, którego 
Banda nazywał „Heniek, prę- 
dzej, bo jaż*. Opowiada, że wi- 
dział, jak Banda groził ludziom; 
Banda miał w ręce rewolwer, 
krzyczał „Patrzcie, chamy“ Czy 
strzelał, tego świadek nie wie, 

Banda stanął przed domem 
Świeczki wtenczas, gdy chłopi 


Przew.: — Pytanie jest zupeł-| uciekali ulicą Warszawską 


Ettinger z nabitym rewolwerem 


Adw. Ettinger: Widziałeś 
przedtem rewolwer? 

Św.: Nie. 

Adw. Ettinger: A ile lufy wy- 
stawało nazewnątrz ręki. 

Świadek: Trochę. Nie dużo. 

Adw. Ettinger wyciąga rewol 
wer z kleszeni, chce go podać 
świadkowi, ale po chwili chowa 
go z powrotem i mówi: „Nie, te- 
to nie dam, ho nabity*. 


Przewodniczący każe przy- 
nieść z dowodów rzeczowych 
dwa rewolwery i chłopiec de- 
monstruje, jak Banda miał trzy 


| mać rewolwer. 


Adw. Ettinger: Czy ty jesteś 
pewny, ze to był rewolwer, a nie 
straszak 

Świadók: Nie. Może 
straszak. 


Heniek, predzej, bo już! 


Adw. Margolis: Czy Banda ni |mi. Bardzo się bał, bo go chcie- 


gdy cię nie obrażał — mówiąc| 


„Heniek, wstawaj, bo już“ 

Świadek: On tak do mnie za- 
wsze mówił. 

Adw. Ettinger: 
nasz? 

Świadek: Znam, 

— A nie miałeś z nim sporu 
v kiełbasę? 

— 0 żadnej kiełbasie nie 
wiem. 

Następny świadek 
Kwietniewski, rolnik, oświad- 
cza, że widział, jak na rynek 
„wysypali się żydzi z narzędzia 


Stanisław 


A Leskę| 


li zbić, ale nie wie kto. Kolega 
jego — Kasprzak powiedział 
mn, że to Haberberg. 

Następny świadek — Jan Kas 
przak z Sewerynowa był na jar 
marku; spotkał tam Kwietniew 
i chodził z nim razem 
al Haberberga, który miał 
kilof w ręku. Drugi żyd miat ce 
gły. Przez cały czas rzucał mi 
cegłami, ale nie trafiał w ludzi, 
tylko wybijał szyby w mieszka- 
niu żyda naprzeciwko, 

Dalej Kasprzak zeznaje 
słyszał krzyk „Żydzi 


że u- 


to był| 


zabili! 


chłopca“. Sam miał wypadek o 
godzinie 11 rano, kiedy jakiś 
młody żyd groził z rewolwerem 
w ręku, że zastrzeli go jeśli bę- 
dzie głosił hasło „swój do swe- 
go“, 


Nastepny iadek — Abram 
Pomrot opowiada, że z samego 
rana, kiedy wystawił swój stra- 
gan, czuć było już niepokój na 
rynku. Potem, w południe, na- 
padło na jego stragan kilkanaś- 
cie osób, którym przewodził Jć 
zef Florczak. Florczak porwał 
mu ze straganu dwa ubrania, 
suknię i kaftan wartości 47 zł. i 
rzucił się do ucieczki. Świadek 
Pomrot puścił się za nim w po- 
goń, ale tamten zaczął wywi- 
jać drągiem, wobec czego wró- 
cił i ukrył resztę towaru. 

Adw. Kowalski: A świadek 
długo go gonił? 

Świadek: Kilka chwil. Potem 
wróciłem do rozbitego st.ag- 
nu. 

Adw. Kowalski: 
bił batem. 

Świadek: Nie widziałem. 

Adw. Kowalski stwierdza, 
że zachodzi sprzeczność w ze- 
znaniach świadka, 

Adw. Berenson: Bardzo prze 
praszam, przecież kolega Ko- 
walski reprezentuje powoda 
cywilnego, a nle jest obrońcą 
Florczaka. 

Adw. Kowalski: Chodzi o to, 
te żydzi chcą walczyć z powo 
dem cywilnym. 

Adw. Gajewicz: Przychylam 
stę do wniosku adw. Kowal- 
skiego. 

Adw. Ettinger: Oświadczam, 
te żydzi nie chcą walczyć x 
adw. Kowalskim i niech adw. 
Kowalski nie walczy x żydami 

Przewodniczący wyjaśnia, że 
uważa sprawę za załatwioną | 
nawet nie odczytuje akt. 


EA 
Nowy wiceminister 
oświaty 


prof. Ujejski urzęduje 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 
Nowomianowany wicemini- 
ster oświaty prof. uniwe: sytetu 
warszawskiego, dr. Ujejski, ob- 
jął wczoraj urzędowanie. 


Areszfowanie 
działacza 
Str. Narodowego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 
W Zamościu aresztowany za 


Czy Florczak 


Najlepszy samochód 
Najlepszy kierowca 


nie zapewniają 100% bezpieczeństwa 


polisa ubez 


Spokój i pewność 
jazdy dać 
może tylko 


pieczeniowa 


auto-casco odpowiedzialność cywilna = nieszczęśliwe wypadki 


POLSKIE TOW. UBEZPIECZEŃ 
Łódź, ul. Piotrkowska 111 


PATRIA s.a. 


Świadek mordu Minkowskiego 


Ostatni świadek dnia wczoraj 
szego, to Franciszek Regulski, 
kowal, właścicieł domu, w któ- 
rym mieszkali zamordowani 
bestjalsko Minkowscy. 

Opowiada on, że 'czne- 
go dnia po południu wpadła do 
jego mieszkania żydowska ro- 
dzina Sztarków I ukryła się w | 
jego sypialni. Scehowała się ró- 
wnież u niego rodzina Boren- 
sztajnów. Kiedy świadek Re 
gulski zobaczył 
tłum, który demolował mieszk: 
nia żydów, słanął w oknie i za 
wołał. „Panowie, nie bijcie, tu 
niema żydów!“ Tym sposobem 
ocalił schowane u siebie rodzi- 
ny. W pewnej chwili ukryta w 
jego mieszkaniu żona Boren- 
sztajna usłyszała krzyk; po- 
wiedziała, że pochodzi on z 
mieszkania Minkowskich. 

Świadek Regulski wpadł 
do sieni I zobaczył straszną | 
scenę: na podłodze w sleni 
leżał Minkowski cały we 
krwi. Nad nim stało kilku | 


To on sam 


W tej samej chwili zrywa się 
ze swego miejsca na ławie o: | 
skarżonych Feldberg. Słania- | 
jąc się robi kilka krokó J 
kierunku stołu sędziowskiego: | 
Na sali poruszenie, 
Feldberg jest 
szą postacią wśród oskarżo 
nych. Otwiera on kilkakrotnie 
usta, łapiąc z trudem oddech i 


wreszcie pełnym bólu głosem 
mówi: 
— NIE MOGĘ WYTRZY. 


MAĆ. NIE MOGE TEGO SŁU. | 
CHAĆ, TO ON SAM ICH ZA- 
BIŁ! 

Przy tych ostatnich słowach 
oskarżony Feldberg PADA 
MDLONY NA ZIEMĘ. 


mężce 
kami. 

„Krzyknąłem wtedy stra- 
sznym 'głosem — mówi świa 
dek — LUDZIE NIE ZABI- 

JAJCIE, potem usłyszałem 

krzyk, to mi żona zemdiała, 

słaba na ser to, 

Prok.: Kogo pan poznał w 
Immie, albo może wśród tych, 
ali Minkowskiego? 
dek: Nikogo. 

Prok.: Proszę mi powiedzieć, 
dlaczego rodzina Minkowskich 
twierdzi, że pan wie, kto zabił 
małżonków Minkowskich. 

Świadek: Ja nie wiem. 

Prok.: Czy w mieście wybi: 
jano szyby? 

Świadek: Tak. 
wszystkich domach, 


n, którzy go bili pał- 


Prawie we 


Prok.: A gdzie pan zobaczył 
Minkowskich? 

Świadek: Jego w sleni na 
| ziemi, 


Adw. Fenigstein chee zabrać 
głos. 


ich zabił! 


ski stoi przy pulpicie dla 
świadków blady, cały się trzę: 
sie, 


Po 5 minutach rozprawa z0< 
stała podje! 

Adw. Fenigstein (do świadka 
Regniskiego) y pan nie sły: 
szał <rozbi jan mebli i krzyku 
dzieci z mieszkania Minkow- 
skich? A 


Świadek Regulski: N 
enigstein: Czy pan nie 
pamięta, jak wyglądali ludzie. 
którzy bili Minkowskiego? 
Świadek Regulski: Dwuch by 
yDźszych odemnie, a drugi 
laki jak ja. Twarzy ich nie wl- 
działem. 
ŚWIADE 


K REGULSKI JEST 


stał działacz Stronnictwa Ludo- W tej samej chwili rozlega | CORAZ PLEDSZY, BARDZO 
wego Soroka. Aresztowanie to |się spazmatyczny płacz. To | NERWOW DRŻY... 

powstało w związku z zajścia- | płacze Honik, siostrzeniec Min- | Przewodnicząc przerywa 
mi, jakie w czasie minionego | kowskich. rozprawe, odra jąc ją do so- 
święta ludowego wynikły mie- Przewodniczący zarządza | boty (t. j. do dziś) do godziny 
dzy chłopami a związkiem re- | przerwę na 3 minuty. I rzez ca |S-ej rano. (Q). 

zerwistów, ły czas przerwy świadek Regul 


Krwawe zajścia w Skolem 


Po bójłcach ukraińców — napady ma żydów 


Warszawski korespondent „Gło- 
su Porannego” telefonuje: 

W miejscowości letniskowej Ska 
le doszła do krwawych zajść anty- 
żydowskich. Zajścia wzięły począ- 
tek z bójki między ukraińskimi na- 
cjonalistami a radykałami. Na aka 
demji ku czci poety ukraińskiego 
Iwana Franki powstała bójka i za 
kończyła się napadami na żydów i 
biciem szyb w domach żydowskich. 
Jedna osoba została postrzelona w 
nogę. 


Przybyła policja ze Stryja opano 
wała sytuację i przywróciła spo 
kój. 

Miejscowa gmina żydowska wy 
słała telegram do premjera Sklad 
kowskiego z prośbą o wydanie za- 
rządzeń, by się podobne zajścia nie 
powtórzyty. 


W Wawrze 
Do sklepu spożywczego Mendla 
Kłrszenbauma w Wawrze wpadli 
dwaj chuligani, którzy zdemolowa 


li urządzenie, zniszczyli towary, 
wyrwali futryny w oknach, poczem 
zbiegli. 

Sprawcy chuligańskiego zamachu 
zostali ujęci. Są to: 25-letni Leon 
Kołodziej i 16-letni Feliks Fudkow 
ski, 

Na mieszkanie rabina w Wawrze 
dokonano napadu chuligańskiego4 
Wybito szyby i wyrwano drzwi, 
Syna rabina pobito. 

Policja nie dopuściła do więk: 
szych rozruchów» 


Skazani 0.N.R: owcy 
za zbrodnię stanu 
Warsz. kor. 
go" telefonuj. 


Sąd okręgowy w Grodnie na 
sesji wyjazdowej w Suwałkach 
rozpatrywał sprawę 3 człon-'| 


„Głósu Poranne- 


$VI—.„GLUS PORANNY" — 1936, 


x > Warsz. koresp. „Głosu Poran-jlewicza, zabójcy Ś. p. wachmi- | 
ków ONR, Zygmunta Sikor- nego“ telefonu, strza Bujaka. Stary Chaskiele- 
skiego, Leona Bogdana i Cze-j. „Wczoraj sprowadzono  do|wicz był. chory i przebywał w 


| Warszawy kilkudziesięciu arcsz 
towanych chuliganów z Mińska 
Maz. U wielu z pośród nich 
znaleziono zrabowane rzeczy Z 
mieszkań i sklepów żydowskich. 

Ws. aresztowani byli sku 
ci w kajdany i pozostają do dy- 
spozycji władz sądowo - śled 
czych. 

* 


W Kałuszynie został areszto- 
c i brat J. L. Chaskie 


sława Jasielona, oskarżonych o 
zbrodnię stanu. Sikorski skaza- 
ny został na 3 lata więzienia, 
Bogdan na 2, a Jasielon na 1 
rok, | 


Tranzyt polski 
przez bitwę 


Warsz. kor. 
go“ telefonuj: 

Pisma lite je donoszą, że 
na międzynarodowej konteren- 
cji kolejowej, która odbędzie 
się w Warszawie, 26 czerwca, 
delegacja polska poruszyć ma 
kwestję przewozu przez tery- 
torjum Litwy podróżnych pol- 
skich i towarów polskich, W 
konferencji weźmie udział 
przedstawiciel kolei litewskich. 


„Głosu Poranne- 


LONDYN, 5. 6. (Pat. Król Ed- 


Przyznanie elektrowni miastu 
uprawomocniło się wobec nieapelowania 
francuzów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonu. 
Wczoraj upłynął termin zapo 


go wyrok sądu handlowego 
ał się prawomocny. 
Jest to taktyka koncesjonarju 


wiedzenia apelacji w głośnym |szy francuskich, którzy stoją na 
| rocesie miasta Warszawy p stano ku, oby sądy pol- 
ciwko francuskiemu ‘towarzy-|skie nie były. właściwe do rozpa 


stwu elektrycznemu o przyzna- |trywania tego rodzaju spraw. 
wie elektrowni. Kon |powołując się na pogląd między 
j francuscy. nie zło- |narodowego arbitra holenderskie 

rgi apelacyjnej, wobeclgo'van Asera. 


kino CASINO 


r > 
Pocs, s. 12. 2,4 6. 8, 10. 


Dziś 
premjera ! 


najeudowniejeza kobieta i 
wielka aktorka w miljono- 
wym światowej sławie filmie 


„KRÓLEWSKA FAWORYTA" 


Barzliwe dzieje życia najgłośniejszej kurtyzany 
świata. — Olśniewająca przepychem realizacja 
współtwórcy „Snu -nocy letniej", Williama Die- 
terle, długoletniego asystenta Maxa Reinhardta 


Dziś o g. 12.13 dwa poranki. Ceny miejso 


od 80 £r. 


dniu zabójstwa rodziny w 
Warszawie. 

Zabójea Chaskielewicz znany 
był w Kałuszynie jako warjat i 
manjak. Mieszkańcy Kałuszyna 
opowiadają, że nosił się on od 
dawna z zamiarem dokonania 
zabójstwa, ale nikt jego pogró 
żek nie brał poważnie, poczyłu 
jąc je za piene warjata. 


W Warszawie policja areszto* 


Hoare powrócił do gabinetu 


Został pierwszym lordem admiralicji 


czasowego pierwszego lorda admi 


ward VIII przyjął dymisję dotych- | ralicji, lorda Monsella i mianował | nia 


sir Samuela Hoare pierwszym lor- 
dem admiralicji, czyli 
MINISTREM MARYNARKI. | 
Hoare powraca więc do gabinetu | 
po zaledwie 6-miesięcznej nieobe- | 
cności, Pomimo iż Hoare nie powra | 
ea na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych, powrót jego nie 
jest pozbawi znaczenia dla dal 
szego rozwoju polityki zagranicz- 
nej W. Bryranji. Przedewszystkiem | 
z natury samego urzędn szef admi 
ralicji 
WYWIERA NA POLITYKĘ W. 
BRYTANJI POTĘŻNY WPŁYW 
bowiem we wszystkich sprawach, 
| związanych z zagadnieniem obron 
| ności, pierwszy lord admiralicji ma 
pierwsze słowo. Pozatem zaś sie 
Samuel Hoare będzie miał wiele do 
|powiedzenia przy - rozstrzyganiu 
y stosunków trytyjsko - wło 
. Jednem z głównych ogniw 
|w łańcuchu tych stosunków jest 


Uczony niemiecki 
profesorem honorowym 
uniwersytetu wileń- 
skiego 
WILNO, 5. 6. (PAT). Na uni 
werystecie Stefana Batorego od 
była.się uroczysta promocja na 
doktora honoris causa uniwersy 
tetu wileńskiego bawiącego w 
Polsce prof. Oskara Vogta, uczo 
nego niemieckiego, dyrektora 
instytutu badań mózgu w Ber- 

linie. 


Jest to pierwsze tego rodzaju 
odznaczenie nadane w Polsce u- 
czonemu niemieckiemu. 


Vandervelde tworzy 
gabinet 


BRUKSELA, 5. 6. (PAT). 
Król Leopold III powierzył mi- 
sję utworzenia gabinetu przy- 
wódcy socjalistów Emilowi Van 
| dervelde. Jak sądzą, Vandervel- 

demu uda się utworzenie gabine 
| tu koalicyjnego. 


Kafastrofa pociągu 
Paryż—Wiedeń 
WIEDEŃ 5. 6. (Pat). Pociąg po- 
Śpieszny Paryż — Wiedeń, wyko- 
leit się w okolicach stacji  Ebels- 
berg, pod Lincem. Lokomotywa i 
większe ilości wagonów uległy su- 


rach katastrofy, według prywat- 
nych doniesień 2 osoby, są zabite, a 
10 ciężko rannych. 
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wała pod zarzutem nielegalnego 


zbierania się grupę mieszkań- 
ców z Mi Mazowieckiego. | 
Aresztowania . takie miały 


miejsce na Nalewkach, na Tło- 
mackiem przed wielką synago- 
gą i w innych punktach miasta. 


Według obliczeń prasy Mińsk; 
Maz. opuściło przeszło 6,000 ży-, 
dów. W miasteczku pozostało | 


jeszcze około 2.000 ludności ży 
się 


dowskiej, ukrywającej 
piwnicach i na 
Sytuacja uci 


wj 


kwestja utrzymania lub. zlikwidowa 


RONCENTRACJI: FLOTY BRY- 
TYJSKIEJ NA MORZU ŚRÓD- 
ZIEMNEM. 


Stanowisko, jakie w tych sprawach 
zajmie Samuel Hoare będzie w 
znącznej mierze decydującem dla 
dalszego ułożenia się stosunków 
między Londynem a Rzymem. Nie 
ulega wątpliwości, że powrót 
Hoare do gabinetu zaciąży na dal- | 
szej polityce rządu brytyjskiego 
wobec Włoch w sensie sprzyjają- | 
cym próbom | 
ZBLIŻENIA WŁOSKO - BRYTYJ: | 
SKIEGO. 


KINO 


Poez. 12. 2. 4..6. 8, 10. 


.| podróżnych 
ichodzenia. Podobnie zresztą za 


Po wypadkach w Mińsku Mazowieckim 


Kilkudziesięciu chuliganów skutych w kajdany. -- Areszto- 
wanie ojca i brata zabójcy wachmistrza 


ska Mazowieckiego jest tragicz= 
na. 

Żydzi ci opuścili Mińsk Maz 
nie mogąc pozostać nadal w 
mieście w obawie przed napada 
mi. 


e żydów głoduje Sytu- 
aċja ich jest rozpaczliwa, 


* 


jer kolejowy opowiada, że 


yła „ kursują- 
cych na linji Mińsk, Maz. — 
Warszawa nie chcieli zabierać 


niearyjskiego po- 
dorożkarze i chłopi 
którzy za żadną cenę nie chcieli 
przewozić żydów na stację kole 
jową. 


Parlamentarzyści 
żydowscy 


w Mińsku Mazowieckim 
Warsz. kor. 
go“ telefonuje 
Posłowie żydowscy 
stein i Gotlieb oraz 


„Głosu Poranne- 


ommer 
senator 


Szorr wyjechali w dniu wczo- 
rajszym do Mińska Mazowie' 


" 
kiego. Parlamentarzyści v- 
dowscy odbyli dwukrotne kon- 
fereneje z  przedstawicielami 
władz, przeprowadzili dłuższe 
obrady z przedstawicielami lu- 
dńości żydowsk i zwiedzili 
całe miasto, by naocznie w 
bezpośrednim kontakcie z lu- 
dnością uzyskać pelny obraz 
położenia. 


DZIŚ 
PREMJERA 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 


> z 


Potężny dramat, który tar- 

gnie sercami wszystkich, 

realizacji genjalnego KING 
ID! 


I LELISLELACH 
SZGZĘSGIA 


W rolach głównych: MARGARET SULLAVAN, nie- 


zapomniana bohaterka 


filmu 


„Zaledwie wezoraj*, 


—— RANDOLPH SCOTT i DICKIE MOORE. —— 
Ak > 


SAMOCHÓD 
Nr. 99 


Pełen emocji, napięcia 
i tempa sensacyjny film 
amerykański, W roli gł. 
najsympatyczniejszy ak- 
tor. Hollywoodu 
Fred Mac MURRAY 
Sir Guy STANDING 
ANN SHERIDAN 


Qeny miejsc na wszystkie seanse od 


pr 


LJ 
LOLEK) gel e HTZ dwa specjalne poranki ulgowe 
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6.V. 


— „GŁOS PORANNY" — 1930 


Negus chee pertraktować z Mussolini 


== 


Za odzyskanie swej korony -- oddanie się pod protektorat Włoch 


LONDYN, 5. 6. (Pat). 
MINISTER EDEN ZŁOŻYŁ DZIŚ 
CESARZOWI ABISYŃSKIEMU 

OFICJALNĄ WIZYTĘ, 
Trwała ona tyłko 20 minut, a bio 
rąc pod uwagę przepisany w tych 
wypadkach ceremonjał oraz fakt 
porozumiewania się z króle przez 
tłómacza, trudno się oprzeć wraże 
niu, że 

WIZYTA TA MIAŁA TYLKO 
JHARARTER KURTUAZYJNY. 
Poset abisyński Martin odwiedził 
po poludniu po wizycie ministra 
Edena u Haile Selassie szefa sekcji 
abisyńskiej foreign office, Peterso- 
na, który poiuformował go o sta 


nie spraw, z omówieniem sytuacji 
włoska - abisyńskiej przez ligę na- 
rodów. 

Z ROZMOWY TEJ POSEŁ MAR- 
TIN WYNIEŚĆ MIAŁ WRAŻENIE 

NEGATYWNE, 

jeśli chodzi o zabiegi negusa 
Londynie, Prasa angielska, mimo 
gorącego przyjęcia  zgotowanego 
mu przy jego przyjeździe przez tłu 
my, także 


w 


NIE OKAZUJE NEGUSOWI TE- 
GO ZAINTERESOWANIA 
na jakie liczył pod pierwszem wra- 


WSZYSCY INNI DYPLOMACI 
ODMÓWILI 
pod pretekstem, że są już uprze 


żeniem. Zaproszenie do poselstwa | dnio na ten dżień zaangażowani. 


abisyńskiego szefów placówek dy- | 


W związku z powyższem stanen 


plomatycznych w Londynie na ĵi- | rzeczy obiega po Londynie pogło- 


| trzejsze przyjęcie na cześć cesarza 
; przyjęli jedynie dyplomaci 


azja 
tyccy, a więc ambasadorowie Chin 
i Turcji, charge d'affalre japoński, 
posłowie Persji i Afganistanu. 


ska, że Haile Selassie, rozczarowa: 
ny wynikiem swej misji w Londy 
nie, rozważa ewentualność 

PERTRAKTOWANIA Z MUSSOLI 


SSUDORYN 


W DROSZKU „USUWA | 


NIM I UZYSKANIA ZWROTU 
Q 


ado 


SWEJ KORONY 


za cenę całkowitego oddania 
pod protektorat Włoch, 


się 


LONDYN, 5. 6. (Pat). Reuter do: 
nosi: Min. Eden złożył wizytę cesa 
rzowi Haile Selassie. Wizyta ma- 
jaca charakter kurtuazyjny trwała 
pół godziny, 

Negus spodziewa się spotkania z 
królem Edwardem S-ym. Dziś zra 
na negus udał się na grób króla Je 
rzęgo 5-go i złożył tam wieniec z 
wstęgami o barwach Abisynji, 

Lloyd George przyjął zaprosze« 
nie do poselstwa abisyńskiego na 


jutro. 


CAŁA FRANCJA STREJKOJE 


Prawie wszystkie warsztaty pracy unieruchomione. -- Domy 
towarowe nieczynne. -- Paryż bez gazet 


PARYŻ, 5 6. (Tel. wł). —!dwie część dowozu żywności 


Stri wę Fra 
gantyczne rozmiar; 

Do ogólnej liczby strejkują- 
cych w przemyśle metalurgicz 
nym. chemicznym, te 


przybiera gi 


przyłączyło się obecnie kilka: 
iat tysięcy górników, 
przyczem znaczna ich część po 
zostaje w podziemiach, Strejku 
ja również robotnicy fabryk 
wyrobów gumowych oraz rafi- 
nerji nafty Standard Franco = 
Americaine, 

W halach paryskich pracę 
podjęto wczoraj w nocy, je 
dnak wskutek strejku tragarzy 
na dworcach kolejowych, zale- 


została zabrana i rozsprzedana 
cieli sklepów. 
(z wyjątkiem 


między właś 
Mimo to jednak 


ryb) Paryż nie odczuwa braku 
Ż Daje się natomiast 
re znaki brak benzyn; 


dla środków lokomocji. d 

W dniu wczorajszym zastrej 
kowaly w Paryżu wielka rze- 
nia paryska oraz większe ma- 
Ķgazyny towarowe, jak „La 
Fayette“ oraz „Au Printemps“, 
przyczem posterunki strejkują 
cych nie dopuszczały klijentów 
'lo magazynów. 

Zanosi się także na strejk w 
tarkach w! 


Z 20 dzienników wydawa 
nych w Paryżu, ukazały się ra 


Interwencja Polski w Gdańsku 


w związku z mową prezydenta Greisera 


arsz. koresp. „Głosu Poran- 
telefonuje: 

ńska donoszą, że władze 
tamtejsze wyjaśniły, iż powodem 
zawieszenia na 2 miesiące socja 
listycznego pisma  „Danzi 
Volkssiimme* była okoliczno: 
że dziennik wydrukował mowę 
prezydenta senatu Greisera, wy- 
głoszoną na pewnem zebraniu, 
nie w brzmieniu urzędoweni. 
Mowa ta, ogłoszona w brzmie- 
niu „Danziger Volksstimme'** spa 
wodowała interwencję generalne 
go komisarza Polski w Gdań- 


sku. 
Wyjaśnienie urzędowe zazna 
cza, że konieczność utrzymania 


dobrych stosunków z Polską 
skłoniła władze gdańskie do za- 
wieszenia dziennika socjalistycz 
nego. Natomiast koła dziennikar 
skie w Gdańsku twierdzą, że 
„Danziger Vołksstimme* podała 
mowę prezydenta _ Greisera 
wprawdzie nie w brzmieniu urzę 
dowem, ale zato ściśle wiernem. 

Dziennik socjal 
trzecim z rzędu (, za- 
wieszonych w ciągu ostatnich 10 
dni. Gdańskie koła polityczne z: 
mier: odwołać się do wy: 
kiego komisarza ligi narodów z 
prośbą o interwencję w obronie 
demokratycznych zasad konsty 
tucji gda jej. 


Randka S$chuschnige-Mussolini 


Tajemnicza rozmowa kanclerza we Włoszech 
RZYM, 5, $. (Pat). Agencja Stefa | ną rozmowę, ze względu jednak na 


ni donosi: 
Krótki pobył, w celach wypo- 
tzynkowych we Włoszech kancle- 


do spotkania się jego z Mussolinim, 
m obecnie w Rocca 


kolwiek nie wywołane specjalnemi 
mościami, wskutek czego 
|powinno być uważane za normal- 


nate, Spotkanie to, acz- ;rzonem 


czas jego trwania pozwala przy 
puszczać, że obydwaj mężowie sta- 
nu mieli możność poddania zbada- 
niu całokształtu sytuacji międzyna 
rodowej. 

Wszelkie wiadomości o zamie 
spotkaniu kanclerza 
Sehuschni, z członkami rot 
ny Habsburgów są całkow. 
pozkawione podstaw. 


no tylko  ez'er przyczem | 


aise" 


„L'Action Franca 
że 


y i że należy się spa 
+, wkrótce obejmą o 
e środki transportu, ga 
elektrownię oraz kole 
je podziemne. 

Wieczorem nie ukazało się 
żadne pismo z powodu strejku 
biur przewozu. 

Strejk objął również przemysł 
farmaceutyczny. Nieczynny jest 
szereg laboratorjów. Do strej- 
ku przystąpili też pracownicy 
wielkiego magazynu paryskiego 
„Bazar de I'hotel de Ville", któ- 
rzy pozostali w magazynie, gdzie 
tańczą i śpiewają. W. związku z 
falą strejków odwołano jutrzej- 
sze konkursy hippiczne w St. 


Cloud. o 
Optymistyczne nastroje 
PARYŻ, 5 6. (Tel. wł). — 


Mimo rozszerzenia się fali 
strejkowej w stolicy i na pro- 
wincji na posiedzeniu rady 
miejskiej w Paryżu prefekt 
dep. Sekwany dał ocenę sytua- 
cji raczej optymistyczną, zwra 
cając uwagę na normalne 
funkcjonowanie instytacji uży- 
teczności publicznej. Prefekt 
zaznaczył, że spokój i porzą- 
dek zostanie utrzymany, Rada 
miejska Paryża rozpoczęła ak- 
cję pomocy dla rodzin strejku- 
jących i zwróciła się do rządu 
o pomoc finansową na ten 
cel. 


Rząd ratuje sytuację 


PARYŻ, 5 6. (Tel. w — 
Nowy rząd czyni wysiłki, aby 
przywrócić w kraju normalne 
życie, zakłócone gwałtownie 
przez sytuację strejkową. Mini- 
sterstwo pracy wydało komuni 


Dyrekior szpifala 
zginął z ręki warjata 


GRUDZIĄDZ, 5. 6. (Pat). Wczo 
raj zmarł w Grudziądzu kierownik 
szpitala psychjatrycznego  więzie- 
nia karnego, dr. Januszewski, któ- 
ry przed kilku tygodniami został 
poraniony nożem przez jednego z 
więźniów - pacjentów. 


Pokrycie złotego 


WARSZAWA, 5, 6. (Pat). W cią- 
gu trzeciej dekady maja zapas zlo- 
ta w Banku Polskim zmniejszył 
u 7,5 milj. zł. do 374,5 miij, 
stan pieniędzy zagranicznych i de- 


zaś 


wiz obniżył się o 0,4 do 6,5 milj. 


twierdzi, | 
strejki mają charakter re | nami i 


kat, w którym wzyw: 
wników, aby liczyli s 
że wkrótce 
projekty ustaw o © 
i płacy. 


a praco- 
ze zmia 
ad wyda 
ie pracy 


PARYŻ, 5. 6. (PAT). Deklara- 
cja rządowa, zawierać będzie za 
powiedź wniesienia przez rząd 
w najbliższy wtorek projektów 
ustaw, zmie jących do wpro: 
wadzenia' 40-godzinnego tygod 
nia pracy, płatnych urlopów w 
przemyśle prywatnym oraz zbio 
rowych umów pracy. Deklard= 
cja przewiduje nacjonalizacje 
przemysłu wojennego oraz rewi 
zję dekretów, redukujących pła 
ce pracowników publicznych i 
renty b. kombatantów. 


Paryż bez gazet 
PARYZ, 5. 6. (Pat). W pierw- 
szych dniach urzędowania nowego 
rządu Paryż miał wygląd niezwy- 
kły. Wielkie dzienniki informacyj- 
ne nie ukazały się wcale. 
Tylko kilka dzienników, rozporzą- 


dzających własnymi kolporterant , 
o charakterze  polityczno - ideo: 
wym, jak to komunistyczna „Huma 
nite”, socjalistyczny  „Populaire”, 
organ konfederacji pracy „Peuple” 
i morarchistyczna „Action Fran- 
caise” ukazały się na mieście. 
Sprzedawcy tych gazet oblegani by 
li na mieście przez tłumy publiczno 
ści. Wydrukowane nakłady okaza- 
ly się niewystarczające, 


„Ognisiy krzyż” tworzy 
związki robotnicze 


PARYŻ, 5. 6. (PAT). Wi ko- 
łach lewicowych duże porusze- 
nie wywołała odezwa organiza 
cji „Croix de feu“, zapowiad 
ca tworzenie przez tę organiz: 
cję własnych s atów robot 
niczych. Wszystkie dzienni 
komunistyczne, socjalist 
generalnej konfederacji pracy 
występują dzisiaj ostro przeciw 
tej iniciatywie płk, de la Racque 
ostrzegając robotników przed 
ępowaniem do tych orga 
i. 


Posłowie komunistyczni 
zrzekają się części djet 
Franeuska parlamentarna gra | następujący sposób; 


pa komunistyczna odbyła pod 
przewodnictwem Marcela Ca- 
china posiedzenie; na którem o- 
mówiony został program dzia- 
łalności parlamentarnej. 

Po ukonstytuowaniu się biu 
ra grupy, przedyskułowano 
wnioski ustawowe, które komu 
niści wniosą do izby. Z wnio- 
sków łych, przeważnie natury 
gospodarczej i socjalnej, na uwa 
ge zasługują projekty wybrania 
komisji, która zaj 
daniem pochodzer 
niektórych polity 
Laval, Bouisson, Fiancette itd.) 

Wkońcu powzięto uchwałę 
co do repartycji djet poselskich 
deputowanych  komunistycz- 
nych. Djety, noszące około 
3300 funtów miesięcznie dla każ 
dego posła, będą roz. lone w 


11600 franków or: 


Każdy deputowany  komm- 
styczny otrzyma  miesię 
dodatek funk 
yjny w kwocie 400 franków. 
Deputowani z okręgu Seine-et- 
Oise otrzymają ponadto dodatek 
na koszty podróży w kwocie 
100 franków miesięcznie. Depu 
towani z prowincji po 500 fran- 
ków miesięcznie tytułem wydat 
spowodowanych  koniecz- 
ą posiadania podwójnego 
zkania, w Paryżu i w sie- 
dzibie swego stałego zamieszka- 
nia w okręgu wyborczym. Res 
ta djet (t. j po 1100 fr. wzgl. 
800 fr.) wpłynie do kasy stron- 
nietwa „aby mu umożliwić pra- 
cę nad wywalczeniem Francji 
wolnej, silnej i szczęśliwej, cze- 
go chcą dokonać komuniści". 


Prol. Stanisław Nirnślein 


udziela lekcji gry fortepianowej 
początkującym, średnio grającym 
i zaawansowanym po cenach 


— — — przystępnych 


uł. Trausuńia Nr. 12, m. 1. 


Gwiazda doktora Schachta przy- 
fladła ostatnio. Dotychczasowy dy 
kiator finansowy Rzeszy zostal 
poddany ścisłej kontroli gen. Goe- 
vinga, 

— Co za niewdzięczność! — 


ża 


lit się dr. Schacht przed przyjaciół- 
m 


— Zrobić coś podobnego mnie, 
owiekowi, który obie: rękami 
pracował dla dobra Niemiec. 

— 277 

— Tak, obiema rękami! W kra 
iu robiłem tak.. (tu wzniósł ramię 
do pozdrowienia hitlerowskiego), a 
zagranica tak.. (tu wyciągnął 
dłoń jak po jałmużnę). 

* 


Korespondent jednego z dzienii- 
ków amerykańskich zwrócił sę 
do Leona Bluma z prośbą o infor- 
macje co do taktyki frontu ludowe 
go po objęciu rządów, 

— A czy potrafi pan zachować 
powierzoną mu tajemnicę? — spy 
y premier. 

oczywiście — odparł 


— Ależ 
nnikarz, pełen najlepszych na- 


6 doskonale —uśmie_hnął 
się Blum. — Ja również. 
+ 

Shaw wrócił z dalekiej padró: 
— Gdzie spotkał pan najsz 
szych ludzi? — zapytała go jed 
z pań. 

— Na cmentarzach — odpań pi- 
SAFZ, 


* 

Z okazji trzydziestolecia śmier- 
ti Henryka Ibsena , czytamy m 
prasie zagranicznej szereg anegdot 
o znakomitym dramaturgu norwe- 
skim; 

Oto jedna z nich: 

Ibsen nie był abstynentem. 
pewnej kawiarni, gdzie czytywał 
gazety, pijał stale koniak z ma- 
łej szklaneczki. Po jego śmierci ja- 
kiś związek kobiecy nabył taką ; 
szklaneczkę i przechowywał ja ja 
ko pamiątkę, Dwuch poetów po- 


twierdziło następnie autentyczność | 


tej szklaneczki czterowierszem, 
który w pośpiesznym przekładzie 
brzmi mniej więcej tak: 

„Z szklaneczki tej pił Henryk 
Ibsen, 
Sam własnoręcznie jej dotykał, 

Z niej osobiście koniak łykał, 
Potem do domu szedł elipsą”. 
* 

Rząd włoski zaproponował Egip 
lowi zawarcie paktu nieagresji i 
przyjaźni, 

Przed dziesięciu 
pakt przyjaźni zawarły 
Abisynją, a zakończenie — 
dome. 

Oczywiście przypominamy to bez 
żadnej ubocznej myśli, Tak tylko, 
dla., Ścisłości historycznej... 

* 

Zmarły przed paroma dniami, 
znakomity pisarz francuski Henri 
Regnier na krótko przed swa śmierc 
cią w rozmowie z pewnym dzienni- 
karzeni paryskim oświadczy 

— Pisarz, mój przyjacielu, jest to 
człowiek, który potrzebuje trzysta 
stron, by wypowiedzieć to, co 
dziennikarz potrafi wyrazić w trzy- 
stu wierszach. Przepraszam, Om 
litem się, w trzydziestu wierszach! 

d 

Do popularnego w sferach 
tralnych doktora H... zgłosiła 
pewna aktorka rewjowa, 

— Panie doktorze, jestem w roz 
paczy. Tyję z zastraszający spośól 
Obawiam się, że nadejdzie dzień, 
gdy nie hędę mogła już występo- 
wać! Co mam robić, by zachować 
„linię? 

— Niech pani sprobuje żyć wy- 
łącznie ze swej gaży, a schudnie 
wani napewno! 


laty podobny 
Włochy 2 
wia- 


tea 


się 


wl 


| gól sytuacja w Palestynie 


| 


| gu miejscowości wycieto 
| pomarańczowe. 


Wyjazd z Tel - Avivu prawie 
normalny. Tylko ulica, prowa- 


dząca do szosy jerozolimskiej, 
pusta, a u samego wyjazdu z 
miasta, barykada, która pozwa- 


la przejechać tylko jednemu po- 
jazdowi. Obok barykady —- 
dwuch policjantów 
arabów, naprawiających szosę. 
Obok „Mikwe - Izrael“ mijamy 
jauto pełne wojska; jadą widocz- 
nie do Jaffy, Jedziemy dalej. — 
Sklepy w Jadżur otwarte, rów- 
nież w Bejtdadżan większość ich 
otwarta, za to w Ramalla (tu 
znajduje się palestyńska stacja 
radjowa) wszystko zamknięte, 
nawet restauracji Na chodni- 
kach siedzą grupki arabów, ży- 
wo gestykulujących i patrzących 
niebardzo przyjaźnie w naszym 


kierunku. Obok mnie w aucie, 
siedzi młoda dziewczyna, nie- 
dawno przybyła z Polski 


trwa jeszcze strejk arab- 
za chwilę, nawpół 
żartem — nawpół serjo: „Czy 
nie się nam nie stanie?* Uspo- 
ema obawy, d 
ay dzień“. Policji, woj- 
a na drodze — ani śladu. 
widać wojska“ — od 
nie — ponieważ 
ogłaszali wczoraj przez radjo, 
że patrole wojskowe będą krą- 
yły po drogacl 
We wsi Kobab auto zatrzymu- 
je się. Arabski „police* otwiera 
drzwi: „Panowie, rewizja! Męż. 
czyźni — wysiadać!“ 
Wychodzimy, za nami dwie 
kobi. Zwracam im uwagę na 
pomyłkę. wsiada ją zlekka zaże- 
nowane. Rewizja zostaje doko- 
nana, taktownie i uprzejmie, 
lecz... skrupulatnie. Szukają na- 
luralnie broni. Kilka kroków da 
lej, rewidują dwuch arabów, 
przejeżdżających motocyklem, 


JEROZOLIMA 5. 6. (Pat). Nao 
ulegia 
lekkiemu odprężeniu, choć w dal. 
szym ciągu zdarzają się incyden 
ty. 

W jednej z dzielnie Tel - Avivu 
policja. słysząc po północy strza: 
ły, dochodzące z sadu pomarańcze 
wego, dała ognia i poważnie 
ZRANILA DWU UZBROJONYCI) 

ZYDOW. 


ziono 
REWOLWERY I DWIE BOMBY. 
Właściciela domu aresztowano. 

Pomiędzy Lyddą i Haifą 
MOST KOLEJOWY ZOSTAŁ CZĘ 
£CIOWO WYSADZONY VW PO 

WIETRZE 
przy użyciu dynamitu. Most tet 
obecnie jest naprawiony. Wysadze 
nie mostu nastąpiło po przej- 
ściu pociągu, który w ten sposób 
uniknął katastrofy. 

Również droga z Ramella do La 
trun uległa w dwu miejscach znisz 
czeniu. W miejscowościach Mozza, 
Hebron, Bersheho, Gaza, trwa w 
dalszym ciągu strzelanina. Zanota 
wano również 

WYBUCH DWU BOMB, 
ale bez większych szkód. W szere- 
drze 


rz miasta Haify, Hassan 
ikry w liście do pelniącego | 
obowiązki komisarza okręgowego 
àla północnej Palestyny  oświad- 
czył, że, o ile polityka rządu nie 
utegnie zmianie, to 

ZARÓWNO ON, JAK I WSZYSCY 
RADCOWIE ARABSCY HAIFY 


| 


oraz grupa |... 


Przy rewizji w ich sadybie znale 


ta sama uprzejmość, — ten sam | 
takt. 

Z drugiej strony szosy stoi au- 
| tobus i szofer naprawia motor, 
nasz kierowca mu pomaga, kil- 
ku podróżnych wykazuje swoją 
znajomość konstrukcji motoru i 
przeszkadzają w pracy. Ja- 
dący narzekają: „Spóźnimy się 
do Jerozolimy a tam stan wyjąt- 
kówy. Po 7-ej nie wolno wycho- 
dzić. Więc chyba auto z pasaże- 
rami będzie musiało zatrzymać 
się w drodze? 

Auto naprawione i ruszamy 
Maszyna idzie z wielką szybko- 
ścią. Wjeżdź y, tu na- 
leży już jechać wolniej, droga 
bardzo kręta, niebezpieczna. A 
przez mózg przebiega bły 
„Przecież to jest bajeczne miej- 
sce do napadu“. Lecz nie, nara- 
zie... 

Nagle — trzask krótki, moc 
ny. Odwracam się, Dwuch pasa- 
żerów szuka czegoś gorączkowo 
na podłodze. C; v bomba rzu. 
cona do auta? zdążą pod- 
nieść i wyrzucić ją przed eksplo- 


zją? 
Ale to nie bomba, Bo to znów 
trrr.., terkot kul rewołwero- 


wych i karabinowych. Pasażero: 
wie siadają na podłodze, in: 
townie chowają głow 
jedna głowa podniesi 
pewnie spoczy na kierow- 
nicy, usta zaciśnięte, a w oczach 
płomienie, 
kompanii. 

Cisza i znów 
mocny trzask. 
krzyk dziewczyny. 
szoferem. Nie. w; 
ślę sobie. I jakby w odpowie- 
dzi głos z wnętrza auta: „Spo- 
kój. bez histerji. Nie denerwo 
wać szofera 

Lecz krzyk nie ustaje, odróż 


strzały,- Nagle 
przejmujący 


PODADZĄ SIĘ DO DYMISJI. 

Akcja burmistrza Haify idzie w 
slad za podobną akcją burmistrzów 
„Jatfy, Nablus, Ramle, Iyddy * He- 
bronu. 
Burmistrz Jerozolimy, dr. Hussein 


| ZZROLO CINE 1BYTWRI Z PTI DIRC 
Nie chce rozlewu krwii. 


MANAGUA, 6. (Pat). 
[dent N Nicaragni Sacara ustąpił. | 
Ogłosil on następujące oświadcze | 
r Możnamnie oskarżać o słabo- 
é ducha, ale jednak wolę ustąpić, 
nie chcę bowiem rozlewu krwi. 


Pomnik króla 
z mikrofonem 


Pomnik króla W. Brytanii, 


5. 


lobok opactwa  Westminsterskiego. | 
| Wszystkie prawie nadesłane do- 
|tychczas do jury projekty przed- 
stawiaja króla siedzącego przy 
mikrolonie; projektów zaś nadesła- 
uo blisko 50. Jerzy V będzie pier- 
wszym zapewne królem angielskim, 
którego rzeźbiarz przedstawił w 
stroju cy m, nie w mundurze, 
lnie na koniu lecz w Totelu i przy 
| mikrofonie, Poza ta została obra- 
|na przez rzeźbiarzy specjalnie dla- 
| tego, że symiholizuje ona ścisły kon 
takt, w jakim pozostawał 
| ról ze społeczeństwem. 


434000000000000000040000 
Sląsk — to potęga 
Polski 


i | gusz. 


ręce | j 


to szofer, teraz wódz |s 


Prezy- | 


Je- | 
| rze V, ma stanąć w sercu Londynu, | 


| 
zmarły 


GŁUS PORANNY” — 1936 


niam już słowa: „Ratuj e. ratuj 
Z ostatnich miejsc podno- 
įsi się młodzieniec, rusza do przo 
du, ja za nim ostrożnie, by nie 
nadepnąć na jakąś rękę. nogę 
lub głowę. 

Obok szofera leży młody chło 
piec, za nim dziewczyna, głowa 
przechylona w tył, suknia ua ko 
lanach rozdarta, lewa no; 
jedna rana ociekająca krw 

A strzały nie ustają ani na 
chwilę; jedziemy pod gradem 
kul. sypiących się z obu stron 
Podają mi chustkę, obwią 
jzuję ranę dziewczynie. Pocie- 

m „To nic groźnego, wnet 
zaji dziemy przed posterunek po 
licji, tam jest lekarz“. 

Ona lekko uspakaja się. Strza 
ły cichną. I nagle — autobus z 
podróżnymi, ący nam naprze 
ciw. Wszyscy zrywamy się z 
miejsc, dwadzieścia par rąk pod 
nosi się do gór; Zatrzym: 
ich, niech zawrócą i do nich bę- 
dą strzel 

Samochód 
się. 


nasz zatrzymuje 
autobus również. Szofer go 
zkowo opowiada koledze v 
wypadku. 

Ruszamy i po kilku minutach 
— posterunek policji w Abu 
Auto zatrzymuje się. Szo- 
w wyskaku- 
z domku wybiegają policja! 
Co się stało? 
anych z autobu- 
am wychodzi, 
ąc się tylko na barce ko- 
legi; wy ię wynoszą na rę 
kach. Na siedzeniu za szoferem 
= kałuża krwi. Szofer mówi: 
Celowali we u 
ki“, Młody poli 
| rannych. Obok mnie stoi 
| ma" z Polski: j 
|dzień dziś“ smut | 
no i pokazuje mi pokrwawioną 


Wysadzony most kolejowy 


Miejscy notable arabscy Palestyny grożą dymisją 


| Khalidi, który rozpoczyna wkrótce 
| swój doroczny urlop, 

| UDAC SIĘ MA DO LONDYNU, 
Wraz z nim przybyć ma do Londy 
nu 3-ch inych przywódców arab- 
skich. Podróż ta więc miałaby jak- 
| hy charakter nieoficjalnej mi 


JEROZOLIMA, 5. 6. (Pat). Wla 
| dze brytyjskie RW zięły srod- 
ki dla zapobiegania kontrabkandzie 
broni z Transjordanji. * 


JEROZOLIMA, 5. 6. (Pat). We- 
| dług komunikatu oficjalnego na 
całem terytorjam Palestyny wyda 
rzały się akty gwałtu. Policja kil 
kakrotnie była zmuszona do użycia 


Ubiegłej nocy w pobliżu stacji 


jowa, laczącą Palestynę z Egiptew 


| wozowym Chaimem Natanielem, 
|który miał monopol na 
towarów z Palestyny przez Irak do 


| Tranu. 


| JEROZOLIMA, 3. 6. (Pai). Aia- 
bowie wysłali delegację dla propa- 
gandy swojej akcji do Egipta i 


Iraku. U mułtiego utworzono cen- | 


| tralne biuro propagandowe. 


JEROZOLIMA, 3. 6. (Pat). Czy: 
| nione są tu nowe próby pojednaw- 

cze. Emir Transjordanji Abdullah 
po odbytej w Ammanie konferencji | 
z wysokim komisarzem W. Bry- | 
tanji zaprosił na jutro naczelny ko- 
mitet arabski do siebie na naradę. 


Khanyounis uszkodzono linję kole | 


JEROZOLIMA, 5, 6. (Pat). Kola 
arabskie informują, Irak rozwią | 
|zał umowę z przedsiębiorcą prze: | 


przewóz | 


Nr. 154 


Krwawa droga do |" 


Jak się podróżuje w Palestynie w 1936 roku 


1- 


suknie oraz ranę na „Bajania: 


em wraca anto, któ. 
zymaliśmy w drodze oraz 
jkilka taksówek. Wysiada kilku 
| wybiłlnych działac: palestyń- 


| skich. I do nich  strzelano, na 
| szczęście bez skutku. 

Nagle pr y gwizd. Z 
podwórza w dża ci rowe 


janto pełne wojska; szofer — a 
rab naturalnie, p lina głóś- 
no i dosadnie swoich ziomków; 
za chwilę jeszcze jedno anto z 
wojskiem rusza w pościg za na- 
pastnikami. 


NIEMA ZAMKA 
DLA ZŁODZIEJA 


UBEZPIECZ SIĘ 
OD KRADZIEŻY 


POZIE UBEZP» 


PORT.. 3 


| WARSZAWA « KRAK. PRZED Me 


0 


| się, że moje nogi nie są w porząd 
|jku* — mówi. Przez band 
cieknie krew strumieniem. Na 
ziemi leży gazeta w czerwonej 
kałuży. „Podnieść ją i przesłać 
wysokiemu  komisarzowi Pale 
y“ — rzuca kto: 
aksówki odjeżdź 
my. Jedno z 


iš 
ki. Nadjeżdż a sanitarka, 
|ga do Jerozolimy do szp 


ułarcz 
zabiera 


erowie ro 
jnajw ższego stopni 
[krz ą się w pow. „Bez 
straży nie ruszymy się stąd“. Co 
ż pomoże? 


jalnie Bogu pa 
mówi młodzieniec 
mam szczęście. Wledy, 19 
kwietnia, byłem akurat w Jaffie; 
irzech ludzi zabiło w moich 
oczach. cudem ocałałem, a te- 
raz znów. Cud — istny cud!“ 

A inny: „Teraz rozumiem dla- 
czego sznkali przy nas broni, 
łatwiej im strzelać do bezbron- 
nych*. Spokojniejsi nawołują 
do spokoju. 


| 


Wkońcu ruszamy do Jerozo* 


limy, naturalnie bez stra w 
drodze przy Moca zatrzymuje 
nas kilku policjantów. ` Głos; 


„Teraz będą znów poszukiwać 
ju nas broni!“ Lecz nie. Rozpytu- 
|ją nas tylko, co się stało, starajs 
się nas uspokoi 
istne oblężenie. Au- 
e. żegnamy się. Padają 
i. zapytani Co się sta- 
„ło? Tlu rannych? Jak się czują? 
| Godzina 6. kwadrans ~- 
[stan w jątkowy. 
djeżdża aulo pełne angiel- 
skiej policji. Rozpraszają tłum 
JUlica zwolna pusłoszeje... 

(Dawar) 


a 


Ni. 


Wadum. tte 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
jszej dyżurują następujące apte- 
ki: Niewiarowskiej (Zgierska S7); | 
J. Hartmana (Brzezińska 24); Hisz 
pańskiego ( Place Wolności 2); 
Perelmana i S-ki (Cegielniana 32); 
J, Cymera (Wólczańska 38); W. Da , 
nieleckiego (Piotrkowska 127); 
Wójciekiej (Napiórkowskiego 27). 


154 


| 


Jak donosiliśmy, w sie 


|Zgierzn doszła do krwawych 
| zajść, w wyniku których poli- 
|cja zatrzymała pon 
| Prowadzone w dalszym cią 
|gu dochodzenie ustali, którzy 
ë bedą odpo- 
ie administracyj- 
przed sądem. 


POBÓR ROCZNIKA 1915. Dziś, 
w sobote, dni rwea przed ko 


jnym, a k 


misją poł ne. 1 (Pierac z 
8) winni się stawić poboro W początkach przyszłego ty- 
nika 1915 0 nazwiskach, rozpoczy: |godnia zakwalifikowani do roz 


prawy w trybie administracy, 
nym odpowiadać będą prz a| 
powiatowym *sądem starościń- 


V, Z. 


z tórónu 9 kc tn policji. skim, przeciwka pozostałym 
Przed” Komisi borowa nr. 2 |Sporządzony zostanie akt o- 

„Piotrkowska e skarżenia. 

poborowi rocznika 1915 o nazwi- Wczoraj przed powiatowym 


skach na litery E, b, M, 
% terenu 14 kom 

Przed komis, 
wiat łódzki 
ni się stuw 


1915 na litery ol P do Z 


sądem słarościńskim odpowia 

ż dwie osoby. któryr 
w dniu wyborów do rady miej- 
jskiej w Zgierzu sporządzono 
protokuły za zakłócenie spoko 
ju publicznego. 


oraz poborowi z kat. B roc: Są lo: 26-letni Tadeusz Za- 
1915, i 1914 z teremt gminy Choj- | krzewsk mieszkały w Łodzi 
ny. |przy ulicy Szopena 20, oraz 
|j31-letni Józef  Soboczyński, 
OSOBISTE. Powrócił w dniu |biuralista. zamieszkały w Zgie- 
wezarajszym z urlopu i objął urzę |rzu pr: 
dowanie kierownik referatu spo: |skiej 11. 
łeczno - politycznego starostwa 
zkiogo Tódzkie p. Wiktor 
kowski. 
WALKA Z DUREM. W związku 
z pozytodającym dion przecrwdu 
rowym, który zorganizowany zo 
stanie na terenie naszego miasta BALKON 
w dniu 12 bm. ubezpieczalniia spo- 


lecza w Łodzi przekazała komite- 
tewi dnia przeciwdurowego 1500 
ył. pa zakup mydła dla dzieci 
pawszechnyćh w Lodzi. 


lczczenie pamięci 
ś. p. Marsz, Piłsudskiego 


Wszyscy robotnicy 
ficzbie 470) tkali , 
Scheiblera i L. Grohmana złożyli kwa 
ię złotych 193-— na cele, związane z 
uczczeniem pamięci 3. p. Marszałka 
Piłsudskiego: 


i robotnice (w 
Z W. 


Równi świetlica 
tych zakładów  przeznacz, 
cel z własnych funduszów 
100. 


pracowników 
na ten 
złotych 


Wykonawcy rol głównych: 


Powyższe kwoty zostały 
przez delegi robotników Nadpr.: Komedja oraz aktualności P. A. 
mu Komitetowi Grodzkiemu uczczenia 


% 


pamięci Wielkiego Marszałka. 


61) 


Trzech Muszkieterów 


Powieść w ilustracjach wg. Aleksandra Dumasa 


121. DWANAŚCIE BUTELEK 
WINA. 


stał sę bać niewidzialnych wro- 
gów. Fakt, że jeden z morder- 

Następnego dnia d'Artagnan |ców nasłanych na niego przez 
odzyskał zupełnie spokój. Prze: |milady zginął a drugi żywi dla 


| wyborów do rady miejskiej w | 


1 80 osób. |zefowie 


5,VI— „GŁOS PORANNY" — 1936 


Przez żydów... po mandaty 


Sąd starościński ukarał dwuch awanturników ze Zgierza 


Zakrzewski pobił Tobjasza |no, iż obaj awanturnicy byli | 
Kopla Bomsa (Zgierz, Piłsud- |pijani i dotąd niekarani. wy- 
skiego 55). zaś Soboczyński za | mierzono im łagodny wymiar 


czepił mieszkańca Zgierza 
. usiłując go pobić 
na rozprawie w s 
ińskim stwierdzo- 


Poniew 
dzie 


Jó- | kary w postaci grzywny 10 zł. z | 


mianą w razie nieściągalno- 
na 3 dni aresztu. 


KREM i PUDER 


>” THO-RADIA 


zawierojące RAD (radium) i 

w/g przep. D-ra Alir. CURIE, 
nadoja najbardziej.naweł zaniedbonej 
cerze świeży i 


SOCIÉTÉ SECOR, PARIS 


i 


i TOR (thorium), 


mlodzieńczy 


wyglad í 


Junkierowa uniewinniona w apelacji 


Przed sądem apelacyjnym 


|w Warszawie rozpatrywana by 


ła głośna w swoim czasie w 
Łodzi sprawa Junkierowej. o- 
skąrżonej © spowodowanie 


; ulicy Konstantynow- |śmierci swego kochanka Elen: 
! berga przez oblanie go 


gory 


(EAPIOL "wi 


II MIEJSCE 


Dziś! 


PORWANO KOBIETĘ...! 


MAUREN O'SULIVAN, JOEL MC CREA, Lewis Stone 


T 


W 


strajał go jaknajlepiej 
Humor jego poprawił się jesz- 
cze bardziej, kiedy w kilka 
dzin później otrzymał list z V 
roi, gdzie stacjonowali jego przy 
jaciele. 

List ten brzmiał jak następu- 
je: 

Szanowny Panie! Koledzy 
na, panow 
mis przed kilkoma dniami od- 
wiedzili mój lokal i narobili ta- 
kiego hałasu, że komendant o- 
bozu ukarał ich aresztem kosza- 
rowym. 

Przed opuszczeniem mojego 
lokalu panowie muszkieterzy ka 


wina, z prośbą, żeby Pan raczył 


wyp ich zdrowie. 
Wino jest przedniej jakości i 
pocho z tego rocznika, który 


najlepiej smakuje panom musz- 
kieterom. 
Z wysokim szacunkiem 
Godeau 
| Stały dostawca wina dla panów 
muszkieterów. 


122. UCZTA 
To rozumiem — zawołał 
uradowany d'Artagnan po prze 
czytaniu tego listu—teraz wiem, 
że przyjaciele moi nie zapomina- 
ją o mojem istnieniu. Mogą być 
zupełnie spokojni, że przysłane 
wino będzie do ostatniej kròpli 


spełnione za ich pomyślność. — 


zali mi wysłać panu 12 butelek | 


o uczucie wdzięczności na-| 


cym szmaleem. 

Sąd okręgowy w Łodzi, po 
rozpatrzeniu sprawy wydał wy 
rok uniewinniający zarówno 
Junkierową od zarzutu zabój- 
stwa. jak i jej córkę od zarzu- 


tu podżegania do przestępstwa, |; 


Na skutek apelacji urzędu 
M | prokuratorskiego Sprawa zna- 
lazła się w Warszawie, przy- 
czem rodzina Elenberga wnio 
sła powództwo cywilne. 

Sad apelacyjny 
w całej rozciągłości wyrok są 
du okręgowego. uniewinniając 


zatwierdził 


| ty 
| podaj: 


7 


Niema profesfów 
w wyborach zgierskich 


Na murach m. Zgierza zosta- 
rozplakatowane ogłoszenia, 
se oficjalne wyniki 
borów do rady miejski 
komunikujące, że ewentualne 
protesty przeciwko wyborom 
należy składać w terminie 7-dnio 
wym t j. do dnia 10 b. m. 

Dotychczas, jak się dowiadu- 
jemy. nie wpłynął ani jeden pro 
test przeciwko niedzielnym wy- 
borom. 


Na kongres walki 
z antysemityzmem 


Dnia 8 b. m. w poniedzialek 
o godz. 20.30 odbędzie się w ioka- 
. przy ul. Wólczańskiej 
35 zebranie przedstawicieli wol- 
nych zawodów naszego miasta w ce 
lu wybrania delegata na robotni- 
czy kongres walki z antysemityz= 
mem, który się odbędzie w Warsza 
wie dnia 13 b. m. 


SPĘDZAJCIE WAKACJE W NAMIO- 
TACH. 

Dobrodziejstwo spędzonego urlopu 
czy wakacji na świeżem powietrzu w 
swych skutkach jest wprost nieocenio 
ne, Prawdziwy odpoczynek daje tylko 
ścisłe zespolenie się z przyrodą. w któ 
rej króluje swoboda i nietrasobliwość. 
któ z zakoszło 


Kea ROJA 
godniejsz: 


choć 
zeje jeszcze korzyści 
daje wam namiot, ple” 
cie zaoszczędzone nocleg i itp. 
a przekonacie się, że jedni wy. 
datek na nabycie namiotu się 
wam już po kilkunastu noclegach bi 
wakowych. Wyłączna sprzedaż namio- 
tów w KERA", Warszawa, nl. 


obie oskarżone, aczkolwiek peł 
nomocnik powodów cywili 
wnosił o zmianę kwalifika: 
skarżenia, jeśli już nie o świa- 
dome zabójstwo, to przynaj: 
mniej o uznanie winy za spo- 
wodowanie zahójstwa niew 
myślnego. 

Wyrok stał się prawomocny 
bowiem prokuratura zrezygno- 
wała ze złożenia skargi kasna- 
cyjnej. 


s 


Marszałkowska 116. 


Sprostowanie 


„W. ogłoszeniu Gimnazjum 
Żeńskiego ,. Wiedza”, zamieszczo- 


|nego dnia 31 maja b. r. w Gło- 


sie Porannym zaszła omyłka w 
nagłówku: zamiast Z prawami 


Gimnazjum Państwowych win 
no być: Z prawami Gimnazjów 
Państwowych, «o niniejszym się 
prostuje. 


WKRÓTCE 


PANENKA POSTE RESTANTE 


UDZIAŁ BI! 


SAME 
IIIA F JAROŚSY 
ORĄ: 


M. CWIKLINSKA 


bab, 


kogoś zaprosić, bo 
samemu siadać do 


Nie był wprawdzie z nikim 
specjalnie z; niony, ale 0- 
statnio zbliżył się nieco do 
dwuch gwardzistów, których 
też postanowił zaprosić na u- 
cztę. 


rdziści przyjęli zaprosze 
nie ze skwapliwością, ponieważ 
jednak mieli tego dnia słu. 
prosili o odłożenie uczty na 
dzień następny. 

zajutrz d'Artagnan już o go 


zinie 9 rano posłał Planche- 
ta do kantyty pułkowej, gdzie 


Obow azki mistrza cer 
miał pełnić Planchet, który byl 
bardzo dumny ze swego nowego 
urzędu. 

W t 


iej pracy mieli mt 
pomagać dwa pachołkowie, £ 
których jeden, Brisemont był 
właśnie tym zbirem, który miał 
d'Artagnana zamordow: któ: 
remu on „wspaniałomyś mie da: 
rował ży 


5.VL— „GŁOS PORANNY" — 


Luchwałe włamanie w śródmieściu 


W biały dzień okradziono firmę „Gordin i Pracowity“ 


Wydział śledczy w Łodzi po- 
wiadomiony został o śmiałem 
włamaniu, dokonanem wczo- 
raj, pomiędzy godz. 1 a 3 po 
południu, do składu manufak- 
tury firmy „Gordin i Pracowi- 
ty“ (Piotrkowska 79). 

Skład mieści na 1 piętrze le- 
wej oficyny. Dom jest sprzej- 
ściowy na Al. Kościuszki, Gdy 
wczoraj personel składu udał 
się na obiad, a lokal został 
zamknięty, nieujawnieni do- 
tąd sprawcy wyłamali precyzyj 
zamek u drzwi, oraz oder- 
li pręt. 

Dostawszy się do wnętrza, 
włamywacze spakowali około 
80 sztuk manufaktury warto- 
ści 10.000 zł. Towar następnie 
wynieśli na podwórze, załado- 
wali na rolwagę i opuścili po- 
od strony Al. Kościuszki. 

Na krótko przed 3 po połu- 
dniu zjawił się jeden z praco- 
firmy.  Zanważywszy 
wyłamane drzwi ` brak towa- 
ru, wszczął alarm. 


li przedstawiciele władz. 


to usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Muzyka z pły 
03 Koncert zespolu 
FOs 


salono. 


„Stosunki mieszkaniowe™, 
Orkiestrą Eduardo Bianco 
f Adam Aston. 

1 Album z Polski — audycja 
dla dzieci. 


16.00 Koncert polskiej muzyki 
religijnej z epoki księdza Piotra 
Skargi (1586 — 1612), 

16.40 „Nasz dostęp do morza 


dawniej i dzisiaj” — odczyt. 

17.20 Koncert muzyki szwedzkiej 
z okazji święta narodowego Szwe- 
cji, 

1830 „Kukułka wileńska” 
„Czem jest twój tatuś?" 

19.00 Oświata w Łodzi — poga- 
dankę wygłosi J. Waltratus. 

19.10 „Walka z klęską pożarów" 
wypowie M, Kula, 
Muzyka z płyt. 

20.00 „Międzynarodow 
konne w Warszawie”. „Konkurs 
armji zagranicznych”. Transmisja 
ie stadjonu H ski 


FA 


zawody 


akowskiego. 
20.15 Audycja dla polaków zagra 


ticą: „Poznajmy Wołyń”. 
20.45 „Polawiacze pereł" — ope- 
fa Jerzego Bizet'a w 3-ch ch 


(Transmisja z Rzymu). 
23.30. Koncert życzeń. 


GOCZAŁKOWICE - ZDRÓJ R 


Solanka jodo-bromowa 


Reumatysm, artretyzm, ischias, 
tabes, 


TANIE KURACJE RYGZĄŚTOWE ! 


WISŁĄ DO MORT "* 

ników Handlowych 
11 czerwca b. r. 4+dnia 
yciec Z Wisłą do mor 


Bo Wira = DOARE 
cławyka do Gdyni — statkiem salono- 
wym Tow, „Vistula, Powrót: z Gdyni 
do Torunia — statkiem, z Torunia do 
Łodzi — pociągiem. 

Wycieczka trwać będzie 4.dni. Wy- 
jazd nastąpi w czwartek, dnia 11 czerw 
ca b. r. o godz. 7,20 rano (z Kaliskiego 
dworca), powrót zaś w niedzielę, dnia 
14 czerwca b. r. około godz, 11 — 12 


ycięczka zwiedzi Włocławek, To: 
ruń i Gdynię. W Gdyni pobyt trwać 
będzie jeden dzień. Na statku w 

ka spędzi 3 dni. 

Koszt wycieczki wyniesie w pszybli 
żeniu zł. 10— (obejmuje przejazdy, 
noclegi i całodzienne 
statku): 

Tlość miejse ściś 
pisy i informacje — w 
Zw. Prac. Havdlówych (Piotrkostsk 
61) tel. 190-05 w godzinach 13 
5 — 10 wiecz. oraz „Orbis“, ul. 
kowska 18, 


utrzymanie na 


e włamania zjecha 


ceny m ejsc 


W międzyczasie 
sąsiedniego domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 81 zauważyła 


dozorczyni | 


cję. Osobnika odszukano i od- | pralni chemicznej 


prowadzono do komisarjatu. 
Dochodzenie ustali, czy za- 


= 1936 


Nr. 154 


kiarem w pralni 


Aresztowanie właściciela firmy 


Przed kilku dniami areszto- 
wano współwłaściciela dużej 
firmy „Wa- 
wel“, przy ul. Kopernika 36, 
40-letniego Pawła Gliicka oraz 


kręcącego sie na podwórzu ja trzymany ma coś wspólnego z | zamknięcia wspomnianej pral 


kiegoś osobnika, 
wnej chwili ukrył się na klat- 
ce schodowej. 

Dozorczyni szybko zamknę 
ła bramę i zaalarmowała poli- 


który w pe- j włamaniem 


do firmy „Gordin 
i Pracowity“. 

Włamanie, dokonane w bia- 
ły dzień w centrum miasta, wy 
wołało duże wrażenie. 


ni. 

Jak się okazuje Gliick od pe 
wnego czasu zwabiał młode 
dziewczyny do swego kantorku 
tuż przy fabryce i grożąc wy- 


Jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukochanego i nieodżałowanego 


b. p. LEOPOLDA LANDSBERGA 


odbędzie się w niedzielę, dnia 7 czerwca o godz. l-ej popoł. na cmentarzu 
żydowskim poświęcenie pomnika, o czem zawiadamia i zaprasza krewnych, 


przyjaciół i znajomych 


Dnia 5 czerwca r. b. rozstała się s tym światem nasza naju- 
B. P. 


Róża z Laksów Lewinowa 


w wieku lat 43, 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w nied 
o goda. 12-ej w poł. x domu przedpogrzebowego przy cmentarsu 


kochańsza 


żydowskim. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji, 


W niedzielę, dn. 7 czerwca, Jo (w A WEEKS ONOS 


Śmierci nassej niezapomnianej 


h. p. Dory Z Mędrzyckich Beriińskiej 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim o godz. 


poświęcenie pomni 
przyjaciół i znajomych 


Pijak uzbrojony w nóż 


napadł na teścia i swoją żonę 


W domu przy ulicy Żerom- 
skiego 46 miało miejsce wczo- 
raj krwawe zajście, 

W domu tym zamieszkuje 
wraz z żoną i 3-letniem dziec- 
kiem tkacz firmy „Hirszberg i 
Wilczyński". Franc. Łukasie- 
wicz. Pobrał on się swą 0- 
becną żoną przed niespełna 4 
laty. Już od początku pożycia 
małżeńskiego między Łukasie- 
wiczem, a jego żoną stale po: 
wsławały kłólnie, gdyż 
ster - katolik stale wy 
nie jej ewangielickie 


es 
dzenie. Doszło do tego, że Łu- 


kasiewiczowa opuściła dom 
mężowski i zamieszkała w tym 
że domu u swego ojca, F<-dy* 
panda Webera. 

Łukasiewicz po- 
y do domu w slanie 
pijanym, wbiegł nagle do mie- 
szkania teściów i tam z no- 
żem w ręku rzucił się na żo- 
nę. Córce pospies: z pomocą 
78-lelni Ferdynand Weber, 
który zdołał zięciowi wyrwać 
z ręki nóż, sam jednak otrzy 
mał szereg ciosów 
pem narzędziem. Następni 
Łukasiewicz rzucił się 
ni 


RIALTO 


Ostatnie 2 dni! 
Dziś pocz. o 12 


Teatr „Rozmajłości” 15235" 


Dziś, w sobotę, oras jutro, w niedzielę, 
9,4% pp. i 9_w. wspaniałe widowisko g9 


Mino „PALACE 


Dziś o g 12, 2 i 4-ej popol. 
= 
3 poranki Br 
Ceny miejsce od . 
Na wieczorowe seanse 


1.09 


od zł. 


Na ten smutny obrzęd zapraszają krewnych, 


jakiemś tę- | 


ż na żonę, 4f-lelnią Żenię i |losu w szczę 


MARTA EGGERT 


ę, dn. 7 czerwca rb. 


Mąż, córka I rodzina 


11-ej przed poł. 
Mąż I dzieci 


dotkliwie ją poturbował. We: 
zwano pogotowie ratunkowe 
miejskie. Lekarz opatrzył licz: 
ne obrażenia Łukasiewiczo- 
wej i jej ojca, Webera. 

Franciszek Łukasiewicz zo- 
stał przez policję zatrzymany 
do dyspozycji władz. 


ZMIANY 
LOTERJI 
eniem ciągnienia 4-ej klasy 
5 Loterji wkraczamy w nowy okres 
6-ej, 


NOWE NIEGA ST! 


Do planu gry 36-ej Loterji zostały 
wprowadzone nowe wygrane po zł. 
000— i t d w miejsce do- 


wyęh. ka powaka 
nych. W ten sposób znacznie się 
kszyły szanse zdobycia dużej wy 


tych możliwości ko- 
nieczne jest jednak nabycie losu lote- 
ryjnego, kl y u Kaftaln, sta- 
je się paszportem w krainę szczęścia 


o tem najlepiej wielka 
wygranych, jakie stale padają u 


Wobec zbliżającego się ciąg 
nie się już 18 
ośpieszyć się z kupnem 


b. m., nale 


RODZINA 


KOLONIE LETNIE TOWARZYSTWA 
RYGOROZANTÓW 

Krynica, Pomieszczenia w pierw- 
szorzędnym, pelnokomfortowym pen- 
sjonacie „Astorja” przy ul. Pułaskie- 
go. Wikt doborowy Ś-razowy dzien- | 
nie, na żądanie djetetyczny. Radjo, na 
tefon, telefon i czytelnia czasopism. 

zabiegi lecznicze 
Lekarz bezpłatny. Cena za 
yg: — 105 zł. 3-tyg. 80 zł. 
s. Komfortowy budynek Pro 
visor ze światłem elęktryczuem, Ta- 
djem, patefonem itp. Do użytku kolo 
nistów kompletnie wyposażone bo- 
isko dla sportów, siatkówki i koszy- 
kówki. Własny kort tenisowy. Wikt 
pierwszorzędny 5-razowy. Turnus 4- 
tygodniowy 78 zł. 

Zaleszczyki. Komfortowy pensjonat 
„Riwiera“ obok plaży. Wikt pierwszo 
rzędny 5-razowy, Cena za turnus 85 zł. 

Wszystkie kolonje korzystają z 75 
proc. zniżek kolejowych w obie stro- 
ny z każdej miejscowości. Zgłoszenia i 
informacje ustnie i pisemnie: Tawa- 
rzystwo Rygorozantów, Lwów, Tere- 
sy 26a, tel. 230-41, 


0200000040000000400000006 


Przy choróbliwej otyłości, 
otłuszczeniu żołądka, serca lub 
wątroby, 18 szklanki wody gorz- 
Franciszka-Józefa zrana, 
w obiad i na wieczór pół go 
dziny przed posiłkiem jest do- 
skonałym środkiem leczniczym. 
000990090000000909000900000 


LECZCIE DZIECI W GOCZAŁKOWI- 
GACH - ZDROJU 
Mało jest w Polsce miejscowości 
zdrojowiskowych, gdzie dzieci mogły- 
by się czuć tak dobrze, jak czują 
w śląskiem zdrojowisku Goczałkowi- 
ce + Zdrój. Oceniając walory leczni- 
cze i klimatyczne Goczałkowie, zain- 
stalowały tu swe lecznice „Spółka Brac 
tezda“, w których rokrocznie 
ję około 1,000 dzieci. 
Zdrowy Klimat o łagodnym charak- 
terze podzórskim, czyste aromatyczne 


Taksa zdrojowa i 
zniżone. 


powietrze, duża operacja słoneczna, 
bliskość rzeki (Wisła — oddalona o 1 
kim. w swym górnym biegu) i obszer- 


tie przestrzenie parku goczałko 
go z urządzonemi dla dzieci grami 
bawami, to są podstawowe 
niezbędne dla zdrowia, swobody ru- 


chów i dobrego samopoczucia dziecka. jí 


drugim, równie nym- czyn- | 
jem, to goczałkowickie źródło rado- 
ywnej, jodo - bromowej solanki, na | 
cej do najsilniejszych w Polsce i| 

ej ustaloną sławę skutecznego | 


j kolekturze Kaftula. 


Występy teatru 
liter. art, 


Niezwykle melodyjna i w 
komedja 


„arunt io forsa | Kobiely!..” 


W rol. gł, Friedl Czepa 
nomisch*!), Felix Bre 
Azeydoweipna i pikantna 
Nainowszi 


środka leczniczego. 


DNA z TYSIĄCA 


ceny naporankiod $$ gr. 
na następne seanse od zł. 1.99 


ARARAT“ 
Meisze Ka pojer” Se Dligon i J, Szumacher 


esoła najnowsza wiedeńska 
muzyczna 


(znana z „Epizodu“: „astro- 
ssart i Otto Walburg 


treść! — Śliczne melodjel 


Irów, baletu i kosztownych dekor 


czynniki, |P 


daleniem z pracy, lub też nā- 
dużywając siły fizycznej, znie- 
walał dziewczyny, które w tro- 
sce o dalszy swój los przeważ- 
nie ulegały. 

Dopiero w ostatnim 
potknęła mu się noga. 

Mianowicie przyjął do pracy 
młodą, 15-letnią praktykantkę, 
Irenę B., którą wciągnąwszy da 
kantorku zniewolił przy uży- 
ciu gwałtu.  Zmaltretowana 
dziewczyna powiadomiła rodzi: 
ców, którzy zwrócili się do po: 
licji. 

Wdrożono dochodzenie. 


Dzisiejsze audycje 


STOSUNKI MIESZKANIOWE 

Przyglądając się wokandzie sądn 
grodzkiego w Łodzi nietrudno stwier- 
dzić, że większość spraw i zatargów 
wśród ludzi powstaje na tle fatalnych 
warunków mieszkaniowych. Badania, 
przeprowadzone w tej sprawie na te- 
renie Łodzi, podkreślają, że zwła- 
szeza ludność peryferji miasta gnież- 
dzi się często po kilka rodzin w jed- 
nym maleńkim pokoiczku, I w tem 
tkwi właśnie źródła ciągłych zatargów 
i z tych środowisk wypływa najwię- 

j skarg do sądów. Ponieważ sprawa 
jeszkaniowa jest w Łodzi wiecznie 
aktunina — rozgłośnia łódzka Polskie 
go Radja poświęca jej specjalną poga 
dankę, w której Marjan Kozłowski u- 
dzieli porad, w jaki sposób zatargi na 
tle mieszkaniowem należy traktować. 

Pogadanka wygłoszona zostanie o 
godz. 12. 


czasie 


OŚWIATA ŁODZI 

Łódź jest pierwszem miastem na łe- 
renie byłego zaboru rosyjskiego, któ- 
re wprowadziło obowiązek powszech- 
nego nauczania, W trosce o warunki 
hygieniczne uczącej się młodzieży, sa- 
morząd łódzki przez długie lata dążył 
do budowy wygodnych gmachów szkol 
nych i dostarczenia należytej opieki 
lekarskiej dziatwie. Są to zdobycze, 
któremi Łódź się dzisiaj szczyci, Aby, 
się przekonać, jakie projekty ma za- 
rząd m. Łodzi na najbliższą przyszłość 
należy posłuchać pogadanki, którą na 
ten temat wygłośi o godz. 19.00 naczel 
nik wydziału oświaty i kultury m. Ło 
dzi p. Jan Waltratus. 


ZWIĄZEK LEGJONISTEK 
Wśród wielu organizacji niepodległo 

ściowych na terenie Łodzi, pracują- 
cych z pożytkiem dla państwa, istnie- 
je w naszem mieście związek legjoni- 
tek polskich, grupujący w sobie ko- 
biety, które w czasie walk  legjono- 
wych stanęły w jednym szeregu z mi 
czyznami. W niedzielę związek leg; 
nistek dokona uroczystego poświęcee, 
nia swego sztandaru organizacyjnego 
Z tej to okazji dziś o godz. 19,10 mó- 
wić będzie przed mikrofonem łódzkim 
o działalności tego związku p. Irena 
Ochędalska, 

„POŁAWIACZE PEREŁ* 

Na sezon letni projektuje Polskie 
Radjo` szereg wspaniałych audycji, a 
m. in. transmisje z największych scen 
operowych. Europy. O godz. 2045 u- 
słyszą radjosłuchacze z Rzymu operę 
Bizeta, tym razem jednak nie popular 
ną „Carmen“, lecz mniej znaną sztu: 
kę sceniczną  „Poławiacze pereł" 
DADY to, które wyda” WIAMIGKO E- 
paratu scenicznego, ogromnych ch 


rzadko bywa wiane mimo swych 


muzycznych. 


i poławiacz pereł 
jedną dziewczynę 
yna ta przybyła z obcych kra- 
ma być na ofiarę 
zącym kraj, zagniewanym 
ani 


óóczenie ES 
ry zostało powierzone znakomitym ar- 

tom włoskim, jak Mercedes 
M ii 


DOLORES DEL RIO ZNÓW 
TRYUMFUJE 

Zdobyć do wyświetlania  „Królewe 
ską faworytę" — największe areydzie 
ło, zrealizowane na przestrzeni dzie- 
jów kinematografji, to sukces nielada. 
Takim sukcesem może się poszczycić 
kino „Casino”, którego dyrekcja da- 
się poznać łódzkiej publiczności wybor 
nym smakiem w doborze repertuaru 
filmow 


RP ktatatinch, dst ię 
kina „Casino“ SA onyaęto> 
wać gigantyczny film świ 
wy p. t „Królewska fawo 
nujący ogromem reali 
Dieterle. 

Dolores del Rio — jedna z najzna- 
luulności 
niata 
doiychęz 


daleko odbi 
wych ról. 


oł 


fa 


e piosenki! 


Premjera „Królewskiej 
odbędzie się dziś w kinie , 


Ni. 154 


6.V1— „GEOS PORANN 


Po wódce--strzał w skroń 


Dziwne samobójstwo na Żabieńcu 


Wezoraj a godz. 9.15 wieczorem 
w domu przy ul. Makowej 33 na 
żabieńcu rczegrała się tragedja. 
Zamieszkały w tym domu przy ró- 
dzicach 21-letni Jan Trzeciak po- 


wrócił do domu podehmielony. Gdy | 
domownicy poczęli mu z tego powo | 


du czynić wymówśi, Trzeciak wy- 


{obyt nagle z kieszeni rewolwer i | 


strzelił sobie w głowę, 

Kula przebiła czaszkę w okolicy 
skroni. Wezwańo pogotowie ratun- 
kowe Czerwonego Krzyża, którego 
lekarz po nałożeniu prowizorycz- 
nych opatrunków, przewiózł Trze- 


|= w stanie beznadziejnym. (li) | 


KUPON 


dla czytelników „ 


Głosu Porannego” 


do Teatru Miejskiego (Śródmiejska 15) 


Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 


2 


bilety ulgowe (od 30 gr, do 1.85) dnia 6 ezerwea rb, 


o godz. 


na sztukę Fodora 


8:30 w. 
„MATURA* 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
W niedzielę nastąpi zamknięcie se 
zonu zimowego teatru Miejskiego, któ 
ry przenosi się do parku Staszica, W 
azku z tem dane będą w teatrze 
im jeszcze tylko trzy przedsta- 
wienia, a to: dziś, w sobotę o godz. 
8,30 w. i w niedzielę, o godz. 12 e, 
poł. „Matura“, a w niedzielę o godz. 
4-ej pop. sensacja Ayn Randa „Kto za 
bit?“ z Janem  Boneckim. 
wszystkie te widowiska naj 


eny 


naj 


CYRULIK WARSZAWSKI W TE- 
ATRZE MIEJSKIM 


wystąpi w teatrze Mii 
baret literacki „Cyrulik 
nictwem i dyrekcją Frydery 
go. Najlepszy gatunek 
humoru, najbardziej  cięta 
świetni aktorzy z Zimińską, Ż 
ską, Terne, Jarossym, Olszą i Rentge- 
nem na czele sprawiają, że publicz 
ność bawi się świetnie i wraca po raz 
drugi i trzeci na ten sam program. 
„Cyrulik Warszawski” zaprezentuje 
swój najlepszy szlagier 
tyczną. „Z przedziałkiem”, 


id kierow 


TEATR „ROZMAITOŚCI“ 
Wezorajsza premjera teatru 
rat" p. n. „Mojsze Kapojer“ wypadła 
imponująco. Każdy numer został na 
grodzony hucznemi oklaskami przez 
wypełnioną po brz 
Początek o godzi 


LA SCALA“ W FILHARMONII 
Nareszcie w dniu dzi m o go- 


„Ara* | 


dzinie 8.45 wiecz. odbędzie się w sa- 


KOMUNAT! |. 


Niniejssem podajemy do 
ogólnej wiadomości, że 
otwarcie zapieczętowa- 
nych notarjalnie skrzy- 
nek, w których składano 
odpowiedzi na 


KONKURS 


z nagrodą w posta- 
ci srebrnego LISA 


ogłoszony w związku z 
wyświetlaniem filmu „Pa* 
nowie w cylindrach", i 
obliczenie kuponów na- 
stąpi w poniedzialek, dn. 
8 bm. o g 13 w kance- 
larjł rejenta Szymona Tu- 
leckiego, Pomorska 21. 
Wynik konkursu ogłoszo- 
ny będzie w prasie w'dn 
9b.m. Z poważaniem 

Dyrekcja Wytwórni 

R.K,O. Radio-Films 

orne dyrekcja kina 


CASINO“ 


CORSO 


Dziś i dni następnych ! 
Pocz. w dni powsz. o g 4 
w sob., niedziele i święta o 12 


Geny nadal zniżone! 


Jedyne kino beti 
w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, rel, 141-23 


+ [sie filhacmonji 


° | go koncertu, artyś 
prawdziwego | jg 


satyrę poli- |j 


Oryginalne kestiumy japońskie 
L Bilety w cenie od 1,— zł. do 6.— zł: sprzedaje kasa Filharmonii. 


li Ailharmonji 
znakomitych ari 


mistrzowski | 
medjola; 
Występy. tych ari 
ię głośnem 
a w Łodzi wy 


koncert 


echem w całej Polsce. 


wołały wicikie zainteresowanie, Mae- 
errari, Tina Paggi, 
. Ildebrando Grignani, a 


przedewszystkiem znakomita japóń- 
ska -piesni sshiko Hasegawa — 
oto nazwiska tych, o których tylko 


na Łódź, To też 
t całkowicie” zaintere 


mówi dziś kultu 
zrozumiałem j 
sowanie, z j 
wiedź tego występu w filharmonji or: 
wielki popyt na bilety, których w k 
jozostała jeszcze ty 
ko niewielka ilość. Wobec spodziew 
nego wielkiego powodzenia dzisie, 
ci wystąpią w fil 
nonji jeszcze w dniw jutrzejszym 
alkowicie nowym programem. 


POPIS TANECZNY W TEATRI 
| „ROZMATTOŚ 
Mający się odbyć w niedzielę, -7-g0 


zerwca o godz. 1130 rano wystep 
uczenie szkoły H. Krukowskiej obiecu 
n nader interesuj 
wykonają 2 b. pomysłowe zi 
„Bankiet Jubileuszow 


neczne p. t 
„Gh gwiazda filmową". 

gie, programu zaprodukują u- 
je e dorosłe szereg kompozycji ta- 


necznych, któtych 
"Trio akrobatyczne 
„Słupy. telegraficzne”, „Taniec murzyń 
ski“, Gawot“, „Walc“ i in. Produk- 
cje lé solowe i zespołowe są kompo- 
zycjami p, H. Krukowskiej, p. J. Zan 
jako Tuna klasy ta- 


tytuly podajem; 


TARYFA PLAC ROBOTNICZYCH 


I OBLICZANIE PRODUKCJI 
WŁÓKIENNICTWIE. 

W du 6 b. m. o godz. 7 m. 15 wie 
tzorera w sali Łódzkiego nniwersy 
tet robotniezego przy ul akie 
at A p. odbędzie się w 


WE 


1 wlikienniczego wy | 
kład na temat: „Taryfa płać r 
botniezyśl i oMicz. prodni 


we włekienniotwie”. 


Tylko Dwa Koncerty 
Mistrzowskie 


3 genjslną śpiewaczką japońską 
W programie: Arje operowe, Arj 


Włoskich Asów 


Grand-kino 


pocz. 


| 


g- 


o 


ciaka do szpitala ubezpieczaini spo | 


Wir taneczny” | 2 


Sai Filharmonii 


DZIŚ, w sobotę. 6 go i JUTRO, w niet 


W stanie Minois (U. S 
znajduje się 


ra (nomen omen). 


ajem. rządy 
mieście obej 
szczęście. czy na 
jeden dzień 
ym, który j 


Pol 


Tutro łódzki oddział 
fouring Klubu organi 


j 


dzìatwie 
ół powszechnyc 
ku godzin poza dusznymi muran 
yzacja moto! 


toeykli w Al. 


gu z ml. Zamenhofa dz 
wspólny wyjazd po dzieci do 
przy nl. Nowomarysińskiej: di 


lada przez miasto, nastęgnie w. 
jazd do la 


pobyt w lesie, śnia 


A.) | blondynka, 
miasteczko Auro. 
którego na |tychmiast zebranie 
zwa raz na cztery lata nabiera | sl 


nują młode panny, 


w | 
je wzorem | 
schodową „Wy 
Celem imprezy 


h spędzenia kii- 


Kościuszki przy zbie 


zgierskich (Dziyów 


Y" — 1936 


nauczycielka szkół 
zechnych.  Zwołała 


pows 


ej, złożonej —: rzecz prosla 


znaczenia i omal sym | — również z młodych panie 
bolicznej. bowiem | Pierwszym i jedynym pur 
czwartego roku. zgodnie z przy | (em obrad krótkotrwałych było 


w |przyjęcie jednogłośne na wnio 


sek „burmistrza* uchwały . w 
myśl której młodzieńcy - oby 

miasta Aurory. 
y w stanie kawalerskim 


nie owym rokiem  „panień ogłoszeni- jako. „wrogo- 
skim“, fotel burmistrza zajęła |wie publiczni nr. 1%: Potem 
21-letnia |odważne damy pociągnęły 
pod przewodem „burmistrza 
do łokalu komisarjatu policji, 

WYCIECZKA DLA DZIECI gdzie rozbroiły policjantów 


y w swe ręce c 


w odebraną dro: 
dziły wojownicze radne 
we w.całem_ mieście, 
na kawalerów. Który 
nie zdążył się ukryć w 


ur 
obła- 
pólnjąc 
z nich 


ze 


ni 


ro 


w lokomocji  wśrćd |Zacisznym kącie, został tryum- 
życzliwie doń -usto | falnie wzięty do niewoli i osa- 
7 dzony na 12 godzin w wiezie- 
Program niu. 3 3 4 
Godz. 9 zbiórka samochodów i mo- |, Ale ité Taury’ nie ugasiły 


jeszcze zapałów bojowych dy 
tatorek 
ny trybunał „Judow 
wodnictwem student 
miss Harrison. Przed 
trybunału doprowadzano 


prawa, 
oblicze 
oko- 
to setke winowajców (tozumie 


y- 


ot E ję kawalerów), których 

mwy dla. dzieci; godz. 15 zbiórka, |S} Dar 
loreta ozwiazanje wy. |1700 zależnie od ieh wieku i 
b p fag ' |innych okoliczności: wszyscy 


w sobotę, dnia 6 bm, od 
dzie się na korzyść Polskiego Bi 


robów krajowych. 
Panie, biorące w nim udzi: 
dą miały sposobność wykaz: 


st 


nie zostaną nagrodzone, 


pore roku: panów 
nie obowiazuje. 


Ofiary 


|złożone w administracji 


„Głosu Porannego" 
rzecz ofiar w Przytyku zł. 


|extada de. D. L. 


Narutowicza 20. 
Tel. 213-84 


dzielą 7 b. m. o godz. 8,45 wiecz. 


Opery „LA SCADA: 


lante 


TOSHIKO HASEGAWA (aępran) na csele. 


e operetkowe oras pieśni ludowe. 
Każdego wieczoru nowy progra 


- „BAL PERKALIKOWY” 


lem propagandowym dla tanich wy 


-|się ubrać gustownie nmieją w tanie 
krajowe materjały. Najpiękniejsze 


Ze. względu na charakter balu i 
„strój halowy” 


w Medjo- 


|otrzymali grzywny w wysoko- 
| sei od 5 do 20 dolarów. Skazań | 
cy nie protestowali, godząc się 
ze swym losem. i uiścili nało- 


bę 


łego Krzyża w salonach ogr żone na-nich grzywny nie ga: 

nfieerskiego „Bał Perkalikowy* pod |tówką zresztą, lecz w postaci 
rotektoratem ` JWPani generalo- |pralinek. drobnych upom 

wej. Zofji. Langnerowej. ków. biletów do kina. jedwab- 

Bal ten, z którego dochćd prze- | NYCH pończoszek etc. Wraz z 

znaczony jest na potrzeby oświaty godziny dwunastej 

w wojsku, będzie jednocze |skończyła sie wesoła dyklatu- 
y ra w murach Aurory, otwor? 


ły się szeroko wrola miejski e- 
go więzienia, wypuszczając 
nów na wolność, skruszonych 
(może) wrogów małżeństwa, po 
licjanci odzyskali z powrotem 
odebrane im insygnja władzy 
wykonawczej, zastraszeni ka- 
walerowie opuścili swe kryjów- 
ki i udali się gremjalnie do lo- 
kalnej knajpy. b tować 


DZIŚ HARCER- 


CIĄGNIENIE 
SKIEJ WTTERII FANTOWEJ. 
5 bm.. na boisku HKS o g. 


5 


ciągnienie lot 
zorganizowanej przez ko 
ło przyjaciół przy II. drużynie ha 
cerek im. N. żmichowskiej. Główaa 


wygrana komplet mebli do sypia 
ni, wartości zł. 1000. Lesów. pozo 


zego przed ciągnieniem . w spól- 
dzielni harcerskiej „Cznj - Czyn“ 
m, ] (Piotrkowska 146). : oraz -na« boisku. 


TEENER DE LL 
Ronald Colman i 


w fassyn, filmie 


a (JU MODOC 


PZO Marshall hre, p 


kt od 


|H. K. S..od godz. 16. 


(dy: 


Joan Bennet w filmie p. t. 


s 
= 
a 
cj 


Nast, 
seanse 


Ceny od 


po ran 


rady wniej:| 


pozo- | 


mi | 


2 


a aa a 


| Pierwszym jej krokiem było osadzenie w areszcie kawalerów 


przy kieliszkach , „godzinę wy- 


j zwolenia* — słowem wszystko 
mróciło do starego, utartego 
łądu i porządku pod haem 


wolności. - 
Tak ku pouczeniu jednych a 
j uciesze złośliwej. drugich odby- 
Ja się w. Aur bezkrwawa re 
| wolucja. któ ywot trwał nie 
dłużej, niż życie wiosennego 
motyla, W epoce dyklatur dyk 
latura jednodniowa miss Esser 
nie wydała się  amerykanom 


zbyl groźna ni uciążliwą. Przy 
szła i znikła bez śladu. 
M.R 


btototestottrsis>, 


OAWEA 


AKONT 
PROSZE JAPONSKI, 


ABy 
PRAWOZMY 


TAGAT 


ZABIJA 


4444444220300002004204400 


Wystawa 
rzemieślnicza 


przedłużona do 14 b.m, 
a - targi w 


ROBACT WO. 
OWADY:T.P. 


Rzemieślnicza v 


Zarząd i dy 
p ly się do mi 
rstwa przemysłu i handlu i za 
dn m. Lodzi o pozwolenie na 
ilużeie wystawy na dalszy ty 
jeń, tj. do doia 14 czerwca wloz 
nie, r 
Zarówno ministerstwo jak i gae 
tząd m. Łodzi pozwolenia na prze- 
Atużenie wystawy nd 


| 


dalej 
dniu 14 czerw s 
+424%424204204442422404290 


Wycieczki 
morskie 
Do 


Londynu i Amsterdamu 


od 7. VII do 16. VII. zł. 210.— 


Fiordy Norwegii 


od 19 do 30. VII. zł. 330— 


Do Wiednia 


odj. 10 czerwca złe 95, 
Pociąg popularny 


do Warszawy 


dn. 7 czerwca zk 1.70 


Wagons-Lits Cook 
Piotrkowska 68 
tel. 170 70 
-6%6446440240220204000040 
DLA KOGO? 

Rozmowa przez tulefon: 

— Prosze mi przys 
optów dla psat 
— Proszę bardzo, a dla kogo? 
— No, dla psa, idjoto! 


ja Te 


at 


paczką 


Człowiek, który rozbił bank w Monte Carlo 


Demon hazardu. — Intryga i miłość. — Piękno i humor. 


Gwiazdy Broadwayu 


Dziś i dni następnyc 


Reżyserja: Józef 'Lejtes. Wil 
Żelichowska Znicz. Dam 


h! og dzaj Wap Wspaniała, 


wielkich kre 


ięcki, Cybulski. 


Ó 


f aktórskieli :- Eichlerówna _Zacharewicz. Jaracz. Samborski. 
ligowe i wolnego wejścia nieważne. 


W rol. gł.: 
Magde 


t 


ranspoz ycie filmowa. głośnego 


Ż A” maz 


Passe"partowts, bilety 


Frank Morgan, 
Evans, Jacque Cooper 


utivori Stefina Zer oniskiego 


i ina tek o 1 
Stępowski 


GŁOS SPORTOWY 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 


SOBOTA. 
Kalendarzyk sportowy na dziś ł 
futro przedstawia się w Łodzi na: 
słępujaco: 
Lekkoatletyka: 
my o godz. 16 
mistrzostw lel 
dla kobiet kl 
Połka nożna: Na boiskach w Lo- 
dzi od godz. 15.30 mistrzostwa pił 
Karskie juniorów, W Łodzi i na 
prowincji dalsze mecze o mistrzo- 
stwo kl. O. 
Gry sportowe: Na boiskach 
Łodzi dalsze £ h 


Na stadjonie Wi 
pierwszy dzień 


w 


V lokalu PKS przy 
1). Żeromskiego 83 o godz. 18-ej: 
zawody drużynowe o puhar. 

NIEDZIELA. 

Piłka nożna: Boisko ŁKSu 0 
godz. 15,30 mecz ligowy ŁKS — 
WKS v godz. 11 mecz o mistrz. ki. 
A: SKS — Burza; o godz. 17,30 
mecz o mistrz kl. B: Huragan — 
Dąb, poprzedzony  przedmeczem 
szczypiorniaka: ŁKS — Makabi. O 
godz. 11 przed poł. mecz'o mistrz. 
klasy Ar ŁKSIb —WKS. Boisko 
Tur. Boisku UT o godz. 11 mecz a 
mistrz. kl. A: Union Touring — 
PTO, o godz. 17,80 mecz o mistrz. 
kl, B.: B. Kochba — Sokół (Zgierz). 
Boisko Widzewa o godz. 11 mecz o 
mistrz. kl. A: Wima — Widzew. 
W Konstantynowie o godz. 17,30 
mecz o mistrz, kl. B: KKS — Zje- 
dnoczone. Pozatem odbędą się dal- 
sze mecze o mistrzostwo kl. O 1 
o mistrzostwo juniorów. 

Lekkoatletyka: Na stadjonie Wi- 
my o godz. 15 dokończenie kobie- 
cych miatrzostw okręgu (kl. A i B) 

Gry sportowe. Na boiskach w 
Łodzi od godz. 10 przed poł. dalsze 
mecze w mistrzostwo kl. A w szozy 
piorniaka i hazenę. 

Kolarstwo. O godz. 9 rano « 
przed Parku Wolności w Pabjant- 
cach: wyścig © szosowe  mistrzo- 
stwo wujewództwa łódzkiego na 
100 klm. 

Sporty motorowe. Zjaad H SA 
klowy, organisowany, przes A 


Koniec OKS-u! 
WSS lub rezygnacja 


Odbyło się likwidacyjne zebra: 
nie łódzkiego okręgowego kole- 
gjum sędziów piłkarskich. Wyłonio 
no komisję, która przekaże agendy 
dawnego OKS-u obecnemu wydzła: 
łowi spraw  sędzłowskich przy 
ŁOZPN-le. Na zebraniu postanowio 
no również podpisać indywidualne 
zgłoszenie do WSS. W. ten sposób 
ciągnącą się od dłuższego czasu w 
Łodzi sprawę sędziów piłkarskich 
można uważać za ostatecznie zli 
kwidowaną. 

Jak się dowiadujemy, nłe wszys 
cy sędziowie dawnego OKS-u zło- 
żą akces do WSS i część z nich zre 
zygnuje z pełnienia funkcji arbi- 
Xów piłkarskich. 

% 


NAJTAŃSZE WYOIECZKI 


PALESTYNY; 


WYCIECZKI MORSKIE 


Londyn - Amsterdam 


1/1 — 16/7 od zł, 210— 
WYCIECZKI DO 
CZECHOSŁOWACJI 
AUSTRJI, JUGOSŁAWJI 
i BUŁGARJI 
—© 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


„INTOURIST'A* 
Union - Lloyd 


PIOTRKOWSKA 42, TEL. 107-87 


unUDZUNAUNNZNURUNNUAOUZOZENNUSSZSNANSZNEA 


Łódź, dnia 6 czerwca 1936 


Admira-LKS 6:1 (3:0) 


Widzieliśmy wczoraj w Ło- 
dzi prawdziwy footbal. Zade- 
monstrowała go Admira, mimo 
zmęczenia i złego stanu boiska. 
Widzieliśmy absolutne opano- 
wanie piłki, precyzyjne poda- 
nia, koronkowe kombinacje, 
doskonałą grę głową, ekono- 
miczne pokonywanie terenu, 
świetne krycie przeciwników. 
A więc wszystkie te czynniki, 
któce składają się aa pozycję 
wiedeńczyków w tabeli świato- 
wej i ich szeroką sławę, Jeżeli 
do tego dodamy, że wiedeńczy 
cy grają absolutnie far a z 
każdego ich gestu na boisku 
bije” dżentelmenerja, 
otrzymamy wspaniałą całość, 
którą chętnie oglądalibyśmy czę 
sto na polskich boiskach. 

Mówiąc o  wiedeńcz, 
trudno kogoś wyróżnić. Bicar 
wspaniale strzelał, Vogel li za 
demonstrował klasę, której nie 
oglądaliśmy dawno, Stoiber Po 
dawał ad pomoc by 


YJ 


FO 


zywie, czy w ataku, obrona, 
choć nie błyskotliwa, pewna i 
twarda, a Platzer, denerwująco 
nonszalancki, choć nie miał 
pola do popisu, zdradził wyso- 
ką klasę błyskawicznym re- 
fleksem, orjentacją i wybiega- 
mi. 
Wiedeńczycy 
wygrali wysoko, nie wysilając 
się zbytnio 

Tylko w kilka momentach me 
czu pokazali pełną skalę swo- 


ich mmiejętności. Gdy ŁK» 
zdobył bramkę, Admira na 
chwilę zagrała na serjo Efek- 


lem były nietylko dwie hram- 
ki, strzelone w ciągu półtorej 
minuty, ale i serja wspaniale 
onych ataké; w, E 


i zmęczeni. 
w drugiej 
; po kilku spon- 
akach i zrywach, 


połowie, kie 
tanicznych a 


wsze na pozycji, czy w deien- 


- | dowski 


przysiedli. Wynik  widorznie 
zadowolił ich ambicje, akcje 
stały się powolniejsze, przebo- 


je mniej energiczne, ale za- 
wsze stylowe. 

Na tle wspaniale grającej 
Admiry 

ŁKS, wypadł raczej dobre. 
Andrzejewski miał doskonałe 
momenty, Gałecki grał z du- 
żem poświeceniem i bezbłę- 


dnie, ratując w pierwszej poło 
w beznadziejnych sytua- 


by. Zdaje się, w odpowie- 
dnim momenci ończy karjerę 
w pierwszej drużynie. W pomo 
cy najsłabszy Tadensiewicz, 
Pegza i Welnic pracowici. W a 
taku najlepiej wypadł Lewan- 
Król bardziej podobał 
się na niku, niż skrzydle, 
Herbstreich z powodzeniem za- 
stąpił Sowiaka, 

W polu łodzianie 
mal cały czas dobrze. 

Pod bramką zawodził waz, 


grali nie- 


z OAM 


Handel z Zawoduikani 


Za plecami karencji tworzy się w sporcie bagno 


Coraz częściej niestety, słowa 


Cóż ma robić młody chłopiec? 


„kaperowanie” wkrada się do spor | Czy pozbyć się pracy, która jemu 


tu. Przepisy karencyjne są umie- 
Jętnie omijane przez działaczy klu- 
bowych, za plecami karencji odby- 
wa się formalny handel piłkarza- 
mi, bokserami, a już ostatnio lekko 
atletami 1 kolarzami. 

Oczywiście cierpią na tem prze- 
dewszystkiem kluby słabe finanso- 
wo, prowincjonalne 1 robotnicze. 
Managerowie—lub jak ich się u nas 
nazywa „działacze” — żerują, szu 
kająe ofiar, oczywiście wśród naj- 
słabszych, najmniej odpornych na 
cosy. 

Współczesny handel ludźmi roz- 
wija się w kilku fazach. Zaczyna 
się niewinnie. Manager wyjeżdża 
na prowincję, uzyskuje kontakt z 
miejscowym klubem, ogląda kura 
meczów i wreszcie wyławia z plt- 
karskiej szarzyzny jakiegoś bar- 
dziej obiecującego zawodnika. A 
nazbyt nawet często okazuje się 
nim chłopiec bezrobotny, lub zara- 
blający grosze, a posładający licz- 
ne obowiązki i tylko parę zdro- 
wych nóg i prawdziwy zapał do 
sportu. 

Manager rozwija przed nim wizję 

wspaniałej przyszłości. Zarobki. 
To wystarczy. Przecież chłopcu 
chodzi przedewszystkiem © zabez- 
pieczenie bytu sobie i najbliższym. 
Młody sportowiec szybko  dostaie 
się pod opiekuńcze skrzydła mana 
gera. 
Istotnie otrzymuje pracę. Wpraw- 
dzie nie taką, jak mu obiecano, 
wprawdzie zarobki po drodze skur 
czyły się, ale zawsze lepiej, niż by 
ło. Narazie nie mówi się nie o 
zmianie barw klubowych, znając 
bowiem przywiązanie młodych 1 
niezepsutych jeszcze sportowców 
do klubu macierzystego, manager, 
dobry psycholog, imie milczeć. 

Po kilku tygodniach, a czasem 1 
prędzej, oświadcza się młodzieńco 
wi, że niestety, redukcje, kryzys.. 
Ale jest wyjście: jeżeli się zgodzi 
grać w tej, a w tej drużynie, może 
uda się utrzymać go na posadzie. 
Musi tylko postarać się o zwolnie- 
wie z macierzystego klubu i pod! 
sać zgodę na wstapienie do nowe- 
za. 


i 


i najbliższym zapewnia chleb? Czy 
może lepiej zrezygnować z przywią 
zania do barw macierzystych, cho: 
ciaż to przywiązanie tkwi w nim 1 
hyło starannie przez wiele lat kul- 
tywowane? 

Wybiera to drugie. Pisze błagal- 
ne listy do klerownictwa swego 
klubu, małuje sytuację w jakiej się 
znalazł. Stwierdza, że zostanie na 
bruku, skoro natychmiast nie otrzy 
ma zwolnienia, 

Cóż ma teraz zkolei zrobić kie- 
rownik klubu? Czy uprzeć się i 
zniszczyć wlasnego wychowanka? 
Czy może ustąpić przemocy? 

I ten wybiera to drugie, Przy- 
chodzi zwolnienie. Nowy kluh nra 
nowego żracza. Gracz ma posadę, 
Słaby, czy nie posiadający popar 
cia klub stracił najlepszego zawo- 
dnika. 

Czasem tranzakcja odbywa się 
prościej. Poprostu manager klubu 
silnego proponuje kierownikowi 
klubu słabego _ „oństąpienie” za- 
wodnika za pewnem wynagrodze 
niem, 

Wychodzi na jedno, tylko, że 
w tym wypadku niema mowy o 
ambicjach i przywłązaniu do klubu, 


Dokonany został interes. Kiniono, 
sprzedano. 

Mnożą się kluby, które w swych 
drużynach nie mają ani jednego 
własnego wychowanka.  Przekre- 
#lļa się zasady amatorstwa. Klub 
musi być bogaty lub ustosunkowa- 
ny, aby mieć dobrą drużynę. O rezer 
wy, o wychowanie młodzieży nie 


praca spada na barki słabszych. 
Oni wychowają, my wykorzysta: 
m, 


iedawno, poraz pierwszy zresz 
tą w Polsce, łódzki okręgowy zwią 
zek pilki nożnej, który stoi zdecy- 
dowanie na gruncie karencji, od- 
mówił przyjęcia w poczet członków. 
pewnego zespołu fabrycznego, Mo 
tywem był fakt, iż klub ten nosi 
nazwę fabryki, co w myśl przepi- 
sów PZPN-u jest niedopuszczalne, 
istotą odmowy — pewność, iż wy 
korzystane zostaną finanse dla uzu 
pełnienia drużyny. 

Naczelna magistrafura sportu, 
PUWF, musi czemprędzej wkro- 
czyć w te sprawy. W amatorskim 
sporcie nie może być mowy 0 ta: 
kim handiu zawodnikami. Jeżeli 
mamy tolerować istniejący stan, to, 
nie oszukujmy się, i wprowadźmy 
zawodostwo. 


Lekkoatleci w Budapeszcie 


Dziś rozpoczynają się mistrzostwa pań 


Na meeting lekkoatletyczny do 


Budapesztu zaproszono 5 lekko- 
atletów polskich. 
Kucharski, najlepszy polski 


średniodystansowiec walczyć bę- 
dzie z Sabo, który przygotowuje 
się do olimpjady i niedawno pobił 
rekord Węgier na 2 klm. w czasie 
5:26,8 a na 1500 mtr. miał 3:59,8, 


Lokajski, najnowszy- rekordzista 
polski i jeden z najlepszych oszcze- 
pników na świecie, będzie miał za 
przeciwnika Varszeyego, który rzu 
ca w granicach 63 — 64 mtr. 

Diugotystanowiec Noji walczyć 
bedzie z Szilagym (15:03,4), Kele- 
nem (15:03,2) i Esztergomi, który 
ma czasy podobne. 


| Zawody odbędą 
trzejszym. 


się w dniu ju- 


| Pławczyk, w skoku wdal, spo- 
| tka się z Koltaiem (723) a wzwyż z 
z Bodosym i Cserną z których ża 
den nie przeskoczył 190 i skaczą 
w granicach 182 — 186 cm, 

Sznajder, rekordzista tyczki, spo 
tka się z Csanym z Zsullką (380 
—385). 

Jak widać, z zestawienia wyni- 
ków, polacy mają szanse na zaję- 
cie dobrych miejsc wa wszystkich 
konkurencjach. 

Przy udziale Wajsówny 
śniewskiej rozpoczynają się 
mistrzostwa lekkoatletyczne 
okregu kl, A 1 B pań. 


d 


w 


potrzebuje się martwić, Ta ciężka | 


i Kwa- | 


który nie wykorzystał bardza 
wielu idealnych sytuacji, piłka 
była za długo przetrzymywana 
lub oddawana do obstawione- 
go gracza. Lepiej nieco wypa- 
dło zestawienie ataku po przer 
wie. Teraz choć widzieliśmy 
kilka ładnych akcji i celowych 
pociągnięć. 

Pierwsze minuły gry należą 
do ŁKS. który grając zbył Sze- 
roko w polu, traci się pod 
bramką. W 8 min. atak wie- 
deńczyków końc ię korne- 
rem.  Andrzejew: wybiega, 
mija się z piłką i Bican strzela 
ostro. 

W bramce stoi 


jednak Gake 


W chwilę później ładny 
prawos. dłowego go 
Ira i s który odbi 
poprzeczkę. Kałuża wody 
boisku utrudnia Admirze 
Piłka co chwila 7 

ząskim tereni 

Stopniowo wiedeńczycy obej- 
mują inicjatywę. Tadeusiewicz 
a korner, po k 
dwie błyskaw 
pastników wiedeńskich, 
szczęśliwie lądujące na słup- 
kach. ŁKS. gi zczęśliwie, 
gdyby nie to, wynik byłby już 
poważny. 

W 20 min. Stoiber strzela, 
lecz splasowaną piłkę chwyta 
przytomnie robinzonujący An- 
drzejewski. Admira gra 
coraz lepiej, coraz błyskotli- 

wiej. 

Atak przechodzi bez trudu 
przez tylne formacje ł4RS, je: 
dynie Gałecki stanowi zaporę. 
Pod bramką łódzką jest ciągle 
gorąco. Wreszcie w 31 minucie 
Schall po ładnym solo - biegu 
i driblingu strzela płasko w 
prawy róg nie do obrony. Test 
1:0. 

Za chwilę Lewandowski do- 
skopale się przerywa, przecho 
dzi kilku graczy, jest pod bram 
ką, ant. Sow przenosi z kil- 
ku mefrów. Wolski strzela w 
słupek. Ostatnie minuty znów 
a do wiedeńczyków, kló. 
rzy w 39 minucie 

zdobywają drugą bramkę 
przez Stoibera i w 44 min. trze 
«ią przez Bicana. 

Po przerwie ŁKS. zmienia 

ad. Wychodzi to na dobre, 
są bardziej koordynowa 
akby osłabli. 


bieg 


cen- 


, nie startują do 
„ gniecie. W 
23 min, jest sam przed 


bramką, strzela ostro obok wy 
biegającego Platzera. 

W ostatniej chwili obrońca 
broni ręką. 
Jedenastka! Strzela nieuchron= 

nie Le dowski. 

Admira zrywa się do kontr- 
ataku. W 26 min. Bican wspa 
niałym strzałem z 20 metrów 
w górny róg zdobywa czwartą 
bramkę.  Wiedeńczycy znów 
grają doskonale. W 33 min. 
Vogel II podwyższa wynik, a 
w ciągu następnej minuty 
Hahnemann z winy Karasiaka 
strzela następną bramkę, usta- 
lając wynik dnia. 


"Teraz wiedeńczycy mają do- 
syć. ŁKS. przeważa, jest często 
pod bramką, lecz bez efektu. 

Sędziował poprawnie 
Lange. 

Mecz wywołał duże zaintere- 
sowanie i mimo wątpliwej po- 
[gody zwabił Humy publiczno- 
ści. 


p. 


odbyła się 
z okazii 


| Przed meczem 
) ość 


nka 


Łódź, 6 czerwca 1936 r. 


y 


Jak już donosił wczoraj: 
„Głos Poranny“ sytuacja surow 
cowa Łodzi uległa ostatnio zao- 
strzeniu m. in. również i z uwa- 
gi na stanowisko agentów firm 
zagranicznych, którzy domagają 
się od firm łódzkich. pokrycia 
wyłącznie w walucie zagranicz- 
nej i zwalniają surowiec dopie- 
ro po otrzymaniu dewizy. Chara 
kte znym wyjątkiem są 3- 
genci czechosłowaccy, którzy w 
ostatnim tygodniu zgłosili szereg 
ofert handlarzom łódzkim na do 
słarczanie odpadków bawełnia- 
nych łódzkiemu przemysłowi. 
Oferty te są dla Łodzi w chw 
obecnej bardzo korzystne i. ma- 
być akceptowane w najbliż- 
dniach przez szereg firm 


W, tranzakcjach z Czechami 
istnieje stosunkowo duża ta- 
twość w otrzymywaniu przywo- 
zu i kontyngentów. Formalnie, 
wobec zawarcia z Czechosłowa- 
cją traktatu handlowego oraz 
umowy kompensacyjnej otrz 
mywanie zezwoleń za ulgowemj 
żone dla Czecho 
słowacji (Czechosłowacja impor 
tuje dla siebie bawełnę przez 
Gdynię, dlatego też przyznawa- 
ne są jej pewne ulgi). W prakty 
ce, naskutek różnych zeus, 


w 


czechosłowackich 
dniach ostatnich interwenjowali 
w minist. przem. i handlu, pod- 


ci firm 


ając, że w razie nieotrzymy 
a normalnie zezwoleń pr 


czechosłowackie są gatunkowe | ko: 
naogół niższe, natomiast gatu- 
nek strips jest w jak: 
rzędny. Dotychczas odpadki an-| 
gielskie były w cenie stosunko 


skich, obecnie jednak, 
względnieniu iego, 


po u 
że wszelkie 


go 


Brak weksli 


Ultimo maja w Łodzi przeszło 
spokojnie. Poważniejszych niewy- 
płacalności na rynku łódzkim nie 
zanotowano. © ile jeszcze przed 
dwoma tygodniami na rynku dys 
kontowym znajdowała się duża 
ilość weksli nawet  pierwszorzęd- 
nych, to obecnie podaż uległa 
znacznemu zmniejszeniu. Na ryn- 
ku dał się odczuwać brak pierwszo 
rzędnego materjału wekslowego. 
Za weksłe pierwszorzędne pobiera- 
no 14 — 15 proc. rocznie. Daje sie 
też odczuć brak drugorzędnego ma 
terjału, jednakże w mniejszym stop 
niu niż pierwszorzędnego. Weksle 
drugorzędne realizowana 1.75 — 2 


nie. 


miesięcznie. Trzeciorzędny mate: 
rjal w dalszym ciągu nie wchodzi 


prawie zupełnie w rachubę; ma- 
terjał ten jest naogół bardzo nie- 
chętnie realizowany. 
Banki, aczkolwiek już 
łagodniej, w dalszym ciągu jednak 
realizują materjał ostrożnie. Dy- 
skontują one weksle krótkotermino 
we, dochodzące do % dni, Jakkol- 
wiek banki w dalszym ciągu chcą 


znacznie 


z 


Czechosłowa- 
cja będzie sprowadzała bawełnę 


wozu na odpadki, C 


dla własnego przemysłu nie 
przez Gdynię, a przez Trjest. 
Agenci firm czechosłowackich 
przy zawarciu tranzakcji biorą 
na siebie załatwienie formalno- 


mieć w rezerwie większą ilosć go- 
tówki, aby się zabezpieczyć przed 
przeprzewidzianymi wypadkami, to | 
jednak na łódzkim cynku dyskonto 
wym, zarówno hankowym jak i pry 
watnym, następuje coraz większe | 
uspokojenie. Zaznaczyć jednak na- 
leży, że średni i drobny przemysł 


19, 


tien 
ty 


ści, związanych z importem od 
padków, a więc uzy anie kon- 
lyngentów, zezwoleń przywozu 
it. d. 


W przeciwieństwie do wszyst- 
kich innych zagranicznych firm, 
czechosłowackie firmy zgadzają 
się na wystawienie faktur w zło- 
tych polskich, bądź zgadzają się 
na aby w pokrycie za suro- 
wiec, pieniądze wpłacały łódzkie 
lirmy do odpowiednich banków 
polskich, aż do chwili otrzyma- 
nia dewiz, a więc na okres trzy- 
miesięczny. Czechosłowacja nie 
uzależnia tranzakcji od otrzyma 
nia dewiz zagranicznych. Aby 0- 
cenić tę olbrzymią dogodność 
dla łódzkiego przemysłu włó- 
kienniczego średniego i drobne- 
go, należy zwrócić uwagę na to. 
że angielscy dostawcy odpad- 
ków dopiero wówczas zwaln 
surowiec, kiedy dewizy od f 
tódzkieh nadchodzą do An; j 

W stosunku do odpadków an- 


to, 


oraz Średnie i drobue kupiectwo w 
dalszym ciągu odczuwają w duży 
stopniu brak gotówki, który przy- 
czynia się do zahamowania produk 
cji średniego i drobnego przemyslu. 


i równo- |twia agent, 


[wy 
wo niższe od cen odpadków cze-| 


Zurych 171,80, Bank Polski płacił 


ry kn 


ilerski 


kis 
| 


Na 
| dowych tendencja była mocniejsza, 


szły zw: ne 


GŁOS HANDLOWY 


Czesi wchodzą na rynek łódzki, 
nie uzależniając dostawy surowca od oirzymania dewiz 


z załatwieniem 


| formalności importowych, zała- 
ceny czeskich i an- 


iskich odpadków prawie się 


równały. 


przemysłu wł 


n przy 


Jeżeli w obecnym okresie, tak | sób uzyskałaby Czechosłowacja | gi 
trudnym dla drobr 


kienniczego. w 


Spokojne ultimo w Lodzi 


daje się odczuwać w dalszym ciągu 

Przy nabywaniu przędzy- labrykan- ; dają większe skonto, aby uniknąć 
ci zmuszeni są kryć 
gotówką. Obecnie bardzo niechęt- 
tranzakcjach przyjmuje 
się nawet dobre weksle. Fabrykan- 
ci przy zakupach dokonywanych u 
nich przez kupców 


przeważnie 


za gotówkę, 


Urzędow 


Na dzisiejszem zebraniu 
zo - dewizowej w Wa 


„ Berlin 


dolary amer: 


franki szwa 
zijskie 

iskie 99,80, 
luńskie 
szwedzkie 
marki Hisl 


hiszpańskie 6: 


98, 


AKCJ 


ziełdzie pa 


ych ob 


i metal 


y Jork 


118, 


ie 135, w srebr 


giełdy wa 
sieldg 


n 213,45. Brukse- 


Londyn 26,74 ( 
9,31,88, Now, 
Paryż 35,01, 


21,98, Sztokholi 


Oslo 134,30, 
m 137,80 —35), 


Pra 


go i średnie- | 


|wary, obecnie w 


] 


uzyskiwaniu surowców, Czecho | 


słowacji uda się nawiązać kon'| 
takt z naszym rynkiem, 
wątpliwie kontakt ten utrwali 
się i na przyszłość, a w ten spo- 


stały rynek zbytu dla swojej pro 
! dukcji odpadków bawełnianych. 


pokrycia wekslowego. Kupcy, kt 
rzy zazwyczaj byli odbiorcami 
weksli, którymi pokrywali należ- 
ność za zakupione u fabrykanta to- 
odniesieniu do 
weksli zachowują duża rewerwę. 


a cedula 


rszawskiej 
S1 (—100). 4 i pół proc 
45,25 — 45, 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 


Na wczorajszem zebraniu 


„iemskie 


giełdo- 


wem w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupno 
68.50 
00 


68.00 
68.50 


Inwest. 1 em 
Inwest, II em. 
Dolarówka 
Konwers; 
Stahiliza: 
Bank Polski 
Tendencja utrzyma 


GIEŁDA ZBO; 


6 


ujcarskie T71 

31 

korony 
norweskie 


137.15, liry wlo- 
kie 11.60.-marki 

e 154, pese 
szyl austrja- 
E. 


erów dywiden 


Banku 
No- 


brotach 
wrgicznemi. 


towano: Bank Polski 104 — 103 

4 (plus 100), Cukier 29,50, Węgiel 15, 
Wycieczka Lilpop 14—18,7: 14 (plus 65), 
Modrzejów 6.15— 6,20 (— 0s tro 


ù 


czerwca 


na Ti ai dni zł. 95.— 
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Zapisy przyjmuje: 
POLSKIE BIURO 
PODROZY 


„ORBIS” 


PIOTRKOWSKA 18 i 65 
tel. 249-40 i 101-01. 


gielskich. odpadki bawełniane 


Klno-Teatr 


„SZTUKA” 


parał 16. Tel. 140 
Pocz. 4, 6, 8 i 10 w. 
w sob., niedz, i święta o 12 


Pocz. o 12 


R 


Dziś i dni następnych ! 
Przepiękny film pełen 
czaru i wdzięku 


busch 


pekie 
75 


50 (— 
5.90 


)), Starachowice 
(plus 15), Haber 


50 (—25). 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papie: 
była 
obrotach 


rów pr 


ja 68, 
(plus 


00) 8 proc. 


. . 99 
„SZCZĘŚCIE na ulicy 


i 77 (plus 100), 5 


o fumntowe 93,5! 
proc. Przemysłu Pols 


ocentówych ten- 
ednolita, przy 
h 3 proc. pożycz 


4 proc. dolarowa 
inwesty 18.3 


3 proc. 
50 (plus 5 


jego funtowe 


Otręby pszenne gr 
Rzepak 
Groch V Ą 
Makuch Iniany 16.00 — 17.00 
Makuch rzepakowy 14.00 — 15.00 
Lubin niehieski 
Łubin żółty 
Ziemniaki 
Siemie 
Usposobienie ogólne nokas 

NOTOWANIA BAWEŁNY 


OWY JORK 
czerwiec 11.62, lipiec — 


listopad 1 
ü 10.80, luty 
` kwiecień 10.79, 


Locu. 6,6 
sierpień 6.01, 
0, at 


Sakkelaridis: lipiec listopad 
15.27, styczeń 14/91. 
Ashmouni sierpień 


, październi 
127, luty 12.24. 


12 Zi, EPET — 


Zwycięstwo szlachetnego serca nad złością wrogów. 


W rol. główn. urocza Jenny Parker i James Dunn 


Następny program: Wiedeńska komedja muzyczna p. t, PEPI 
WORA ZOOZENZKZESZERSZ 


-Fran 


ANONS! 


Dziś 
i dni 

następn. 
(Bengali na morzu). 


Nastepny 


Dzś por 


ciszłisa Gaal 


Najpiękniejsza komedja wiedeńska, 
rogram: Qskarżam Cię Matko! (La Maternelle) 


e 


z 
pełna humoru 


ANNAPOLIS 


Film. który wprawił w zdumienie świąt! 


Reż. Ernest Lubicz. — W roli gł. Ryszard Cromwell 


to nie- | 
a 


»|p. G. Knoc 


Łódź, 6 ezerwca 1936 r. 


Wahania funta 

U dniu wczorajszym Bank 
Polski płacił za dolary w dal- 
szym ciągu po 5.29, natomiast 
za funty angielskie po 26,70, 
a więc o 18 punktów więcej, 
eli w dniu przedwczoraj. 
m. Zaznacz, 


wiek kurs funta w dniach o- 
statnich kształtował 
nież hardzo mocno, to jednak 
już w dniu wczoraj 
pewnej zniżee. 


Akcje Banku Polskiego 
zwyżkują nadal 

Na warszawskim rynku papierów. 
dywidendowych tendencja naogół 
byla utrzymana. Jedynie dla akcji 
Banku Polskiego zanotowano zwyż 
kę kursów. Na łódzkim rynku pry- 
watnym akcje Banka Polskiego ule 
dząc do 103 w płaceniu, 104 w żąda 
niu. Dla papierów procentowych 
złotowych tendencja była mocniej 
sza, natomiast dla papierów dolas 
rowych słabsza. 3 proe. premjową 
pożyczka inwestycyjna I i II emi- 
sji zwyżkowała o 150 punktów, do 
chodząc «le 67 w płaceniu, 68,50 w 
żądaniu (I emisja) oraz 68 w płav 
ceniu, 69,50 w żądaniu (II emisja), 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna ula 
gła natomiast zniżce o 125 pank- 
tów, spadając do 57,75 w płaceniu, 
58,25 w żądaniu 

Pozostałe papiery wartościowa 
w obrotach prywatnych notowano: 
4 proc. pożyczka dolarowa 30,50 
w płaceniu, 51 w żadaniu, 6 proc, 
ezka dolarowa 76,50 — 77,50, 
5 proc. łódzkie listy zastawne serji 
X K. — 47,50—-48, 3 proc. pożycz 
ka budowlana — 24,50 — 25,50, 4 
proc. pożyczka inwestycyjna — -40 
51. 

Obroty na rynku prywatnym pa- 
pierami wartościowymi naogół ére- 
dnie, przy tendencji słabszej dla 4 


| proc. pożyczki dalarowej 1 7 proc. 


pożyczki stabilizacyjnej, natomiast 
mocniejsza tendencja dla akcji Ban 
ku Polskiego oraz 3 proc. premjo- 
wej pożyczi 
emisji. 4 proc. pożycz. 
ulegla zniżce o 50 punktów. 

Pozostałe papiery wartościowe 
ienionymi, kursów 
swoich nie zmieniły. 


Nowy zarząd 
Stow. P. K. i P: Ch. 


Po wyborach wzapelniających 
konanych przez walne z 
skich Kupców i 


Wh 


Fiedler, wiceprezes — p. K. iy 
p T, Gntekunst, sekre — 
aai stę Ci pra Ae 
ber, skarbnik — ». H. Richter, zastep 
-~ p. M. Kołodziejski, buchalter — 
„ gospodarz — p, W. Bar- 
toszewicz, zastępca — p. G. Ignatowicz 
Bez mandatu — pp 
Bogusł d 
ski, WI. Rymkie 


nde, 


m. 


elkego, piastują wszy 
aty ponownie. 


ulgowe 0 Śr. 


„KATARZYNKA” 


i wdzięku 


KINO TEATR 


Ł0'Z30d 


Żeńska 


Prywatna Szkoła 
Powszechna i Przedszkole 


pn. „Bajs-Jakow“ 


ródmiejska 32, tel. 170-28 |d 


Zapisy na rok szkolny 1936 | 37 
przyjmuje kaneelarja szkoły w 
godzinach szkolnych. 

- 


©śłoszem 


Zarząd Miejski w Łodzi ogła- 
sza przetarg publiczny na do- 
stawę całkowitą lub częściową 
6000 tonn węgla, w połowie 
kostka I i w połowie kostka II, 
z głębokich kopalń, 1000 tonn 
pospółki, 500 tonn miała, 1200 
tonn koksu, gatunek gruby i 
400 tonn drzewa opałowego, 
sosnowego, rąbanego,  okoro- 
wanego, 32-letniego cięcia, z pla- 
cu dostawcy do poszczególnych 
instytucyj miejskich wozami 
przedsiębiorcy. 

Oferty składać należy w Wy- 
dziale Gospodarczym (ul. Za- 
wadzka Nr. 11, front, III piętro, 
pokój 59) do godziny 1l-tej 
dnia 19 czerwca 1935 roku, po- 
czem nastąpi otwarcie ich przy 
współudziale oferentów. 

Ogólne warunki przetargu są 
do przejrzenia w Wydziale Go- 
spodarczym, gdzie można sa- 
sięgnąć bliższych informacyj, 
Łódź, dnia 5 czerwca 1936 r. 

Zarząd Miejski w Łodzi 


Ośłoszenie. 


Zarząd Miejski w Kodzi ogła- 
sza przetarg publiczny na wy- 
konanie i dostawę całkowitą 
lub częściową mebli szkolnych. 

Ogólne warunki przetargu są 
do przejrzenia w biurze Wy- 
działu Gospodarczego, ul. Za- 
wadzka 11, front, IIL piętro, 
pokój 59, gdzie można zasięg- 
naé bliższych informacyj. 

Oferty należy składać tamże 
do godziny 12-tej dnia 19 
czerwca 1936 roku, w którym 
to czasie odbędzie się przetarg 
przy współudziale oferentów, 

Łódź, dnia 5. VI 1986 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Do akt. Nr. Km I 1828 | 35 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 1-go, Roman Markwart zamie- 

szkały w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 192 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 9 czerwca 1936 r. o godz. 
12 w Łodzi, przy ul, 
Łomżyńskiej 20/28 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1030— a mianowicie; 
maszyna do pisania, tapczan, szafa 
do ubrań, zegar stojący, szafa do 
Książek, kasa ogniotrwała, szafa do 
ubrań i toaletka, 
które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wy- 
żej oznaczonym, 
Łódź, dn. 23,5. 1936 r. 
Komornik (—) R. Markwart 
Sprawa f-my „Juljuss Hofman“ 
p'ko lznakowi Bergerowi 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 10—12 i 4—8 w. 


Andrzeja 4, tel. 228-92 


5.VI= „GŁOS PORANNY" — 1936 


PARCELE 
do sprzedania 


KONKURS. Ubezpiecaalnia Spo- 
łeczna w Łodzł rozpisuje konkurs na 
wykonanie studni w szpitalu przy ul, 
Zagajnikowej 22. Ślepy kosztorys i 
warunki przetargu można otrzymać 
w Wydziale Gospodarczym Ubezpie- 
azalni Społecznej w Łodzi, Wólczań- 
ska 225, pokój Nr. 8, w godzinach 
urzędowych, t, j. od 8—15 (w soboty 
do godz. 13-tej), Oferty należy skla- 
lać w Wydziale Gospodarczym Ubez- 
pieczalni Społecznej w zapieczętowa- 
nych kopertach, najpóźniej do dnia 
15 czerwca r. b., godz. 12. 
Ubezpleczalnia Społeczna w Bodzi 


KRYNICA 


Pensjonat „TO SKA" 
poleca piękne pokoje słoneczne z 
pelnym nowoczesnym komfortem, 
bieżącą ciepłą i zimną wodą. 
Kuchnia wykwintna — na żądanie 
djetetyczna. Salon bridżowy. 
Własne auto do dyspozycji gości. 
TELEFON 354. 


DOKTÓR 


W. Łagunowski 


powrócił 
Spec. chordh wenerycanych, 
sekanalnych I skórnych 

Gabinet Roentgeno- i światłoleczniczy 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-83 
Przyjmuje od 8.80 do 10.30 vano, où 
toj do 2.30 pp, od 6 do 8.30 włecz 

w nładzieie í dwięta ad 10—1 


DORTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Traugutta 9, 7:2.” 

9 Tel. 263-98 
przyjmuje od 8—11 i od 6— w 
w niedz. i święta od 9—419.30 pp. 


Dr. Mieczysław 


Sołowiejczyk 


specjalista chorób 


uszu, gardła, nosa I krtani 


LEGJONÓW 17 (Zielona) Tel. 216-40 
przyjm. 1—2 1 5—8 w. 


PE A PIĄ HE mA 


l DR. MED. 


iM. Taubenhaus . 


AKUSZER-GINEKOLOG 


przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Zgierska 11 


Dr. med, 


H. LUBICZ 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 
powrócił 
Cegielniana :7, tel. 141-32, 


Przyjmuje od g. 8 —10, 12—2, 5—8 
w niedziele i święta od 9 11 


Czystość to Zdrowie! 


Zjednoczeni 


czyściciele Szyb 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw i okien, reperacje lino- 
leum, sprzątanie blur i pokio, 

odkurzanie elektroluxem. 
Ceny przystępne. 


W lesie ŁAGIEWNIKI A 


10—12 pokoi umeblowanych na PENSJONAT do wynajęcia 


ewent. na cały rok 


SUCHY, PIĘKNY, FALISTY TEREN (nazclarski). — WKRÓTCE stala komuni 
AUTOBUSOWA = AUTOSTRADA 4.5 kim. od ul. Brzezińskiej. — DOROŻKI woy 
końcowym przystanku tramw. 1 i 6, 
Wiadomość: GROSSMAN, Piotrkowska 56, tel. 203-93 1 208-86. 


Teatr „Rozmaitości 


NIEDZIELA, 7 czerwca 1936 r. 


uczenie szkoły Rytmikl, 
Plastyki i Tańca Artyst. 


od 12—2 I 5—7. 


CUKIERNIA 


„ZRODŁO” 


PRZEJAZD 1, 
poleca 


wraz z wodą 
sodową i waflem 


24.290.—, 


Koszty organizacyjne 14.619.76, 


Pasywa: Kapitał akcyjny zł 


Sumy przechodnie 6.35( 


centy otrzymane 


niracyjne 7.309.88, 


UZDROWISKO Włodzimierzów pod 
Piotrkowem Tryb. Znany pensjonat 


Uzdrowiska 


„Zachęta” pod. kier. dr. Lewkowi- 
ynny od dnia 1 maja r, b. 
odne, słoneczne, świa: 
kuchnia wykwint 


tło elektr 


ci i młodzież szkolną na 
kacyjny znajdą fachową 
opiekę w Głownie, w pięknie 
ej willi pod kier. prof. Heleny 
isenbergowej i Guty Hecht- 
Herszkowi Kierowniezki 
Frzedszkola ół Żgd. Dzie- 


su! 


ci starsze pod c rutynowane- 
go instruktor Zgloszeni 
Helena STR NB) 30W 


Anstadta 5, tel. 104-58 
kowicz, Skt pap. Narutowicza 38, 
tel. 1 


RWONY DWOREK” Pensjo- 


ja doskonały ynek 
cyjny. Zgłoszenia 
59 tel. 180.81 hib na miejscu 
MORZE. Jastrzębia Góra. Pensjo- 
nat dla młodzieży pod zarządem 
M. Kobrowej. Inform. od 13 — 14 
119 — 21, Kilińskiego 141, tel. 
176 47. 


wypo? 


„ Cegielniana 27. 
gods. 11.50 rano 


X Popis Taneczny 


H. KRUKOWSKIEJ 


Bilety do nabycia w cukierni „Ziemiańska”, Piotrk. 76, 


TEL,: 209-87 i 133-72 


WYEOROWE LODY 


mja 35 gr. 
KOLACJE JARSKIE 


z 4-ch dań po 1.— zł. 


7.211.44, Różni z tytułu kaucji 100.000.—, 
Obligo wekslowe 26.215.656, 


Zachodnia | p 


Bilans firmy Mandel Włókionniczy 3. Eisner, Spółka Akcyjna w Łodzi 
na dzień 31 grudnia 1935 roku. 

Aktywa: Nieruchomości zł. 226,500.—, 

Ruchomości 11.911.75, Kasa 228,49, Weksle 2.188,—, 

Banki 1.132.40, Papiery wartościowe 2.950.—, Przędza i mator- 

jały 9.627.30, Dłużnicy 220.576.65, Sumy przechodnie 135.50, 


Należności hipoteczne 


Pozostałość straty z 1934 roku 
Otrzymana kaucja 
razem zł. 656.181.94, 
300.000,—, Kapitał rezerwowy 


10.000.—, Kapitał amortyzacyjny 9.823.60, Wierzyciele 154.820.57, 
83, Zysk za 1935 rok 40.965.329, Kaucja 
hipoteczna 100.000.--, Wierzyciele z tytułu kaucji 7.000—, Zo- 
bowiązania żyrowe 26.214.65, razem zł. 656.181.94, Rachunek 
Strat i Zysków za 1935 rok. Przychód: Zysk brutto na 
przędzy zł. 3.236.05, Wpływy z nieruchomości 126.218.15, Pro- 
11.238.84 razem zł. 140.693.04. Rozchód: Wy- 
datki z nieruchomości 21.561.458, Koszty handlowe 28.329.43, 
Podatki 26.149.73, Procenty wypłacone 14.026.66, Koszty orga- 
Amortyzacja nieruchomości i ruchomości 
2.360.60, czysty zysk za 1935 rok zł. 40.965.29, razem zł. 140,693.04 


! Ogłoszenia drobne | 


ZAWOJA u stóp Babiej Gćry — 
willa Jutrzenka, położona nad rze- 
ką i lasem poleca umeblowane 
mieszkania z kuchniami lub bez na 
pozon letni, Wiadomość 


„Manon”, Piotrkowska 70. 86-3 
KARWIA N. BAŁTYKIE. Pen- 


nat „Zniez” Łódzkiego Związku 
odowego Pracowników Handlo 
h, Biurowych i Przemysłowych 
nny od 1 czerwca 1936 r. Iufor 
macji udziela sekretarjat ul. Piotr- 
kowska 61, tel. 190-05, w godz. 5 
— 9 wiecz. 


dla dzieci. 


karska, Zgłoszenia; telef, 
10.4 


zzz 
fF kupno i sprzedaż. 
pekak 


WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po- 
cenach przystępnych poleca Marja 
Jakobi, Piotrkowska nr. 107, sklep 
w podwórzu. 10—9 
W RUDZIE - PABJ. maly cztero- 
pokojowy domek do sprzedania. 
Plac 1,200) mtr. kw. Tamże letniska, 


POTRZEBNA biuralistka na wy- 
jazd do prowadzenia ksiąg fabrycz 
nych, Asz, Śródmiejska 8. 05.2 


į specjalizacji zasługują na zaufanie! 
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41 lat doświadczenia 


„ALOS PORANNY 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i przyległych 
letniskach u Łewenberga 


AUG 


Piotrkowska 121 


poprzeczną oficyna, I piętro. 
Tel. 15 


99990900 
MŁODA, inteligentna kobieta, wie 
loletnia kierowniczka pensjonatów 
obejmie kierownictwo pensjonatu. 
Oferty pod „Wykwalifikowana”. 


a= Różne p 


E 
PANOWIE! Kto chce nosić spod- 
nie podług ostatniej mody, niech 
się zwróci do I-szorzednego spe: 


cjalisty, który powrócił z Paryża. 
B, Fajwlewicz, Łódź, Al, T Maja 2, 
fr. I p. Ceny przystępne. 


Lokale Ø 


I0 POKOJOWE parterowe 
mieszkanie, z wszelkiemi wygoda- 
mi, TE p, winda, wyremontowane, 
niedrogie komorne, od 1 lipca lub 1 
sierpnia do wynajęcia. Nadaje się 
dla doktora lub kupca, Of, „Cen 
trum”, 


FRONTOWE 4-ro, 3 i 2-pokojową 
mieszkania z wszelkiemi wygoda- 
mi do wynajęcia. Wiadomość Na- 
wrot 34 tel. 147.89, 


W WILLI — OGRÓDKU 2 pokoiki 
z kuchnią. Wszeikie wygody. Od 
zarz do wynajęcia. Nowo - Pań 
ska 160, tei, 149-85. 


034-2 
5-010 lub 6010 POKOJOWE 
nowoczesne słoneczne mieszkania 


z ballem w ogrodzie, parter I-sze 
piętro poszukiwane. Oferty z poda 
viem warunków sub. 35 do admini 
stracji. 31-5 
BARBZO TANIE, zdrowe, słonecz 
ne, unizblowane letnie mieszkanie 
w Bendzelinie st. Żakowice u Adol 
fa Kona. Wiadomość na miejscu. 
1998—3 


Prenumerata 


datkami wyno 


Miesięczna „Głosw Porannego” ze wszystkiemi do- 


si w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groscy, x przesyłką pocztową w kraju — zl. 6—, zagranicą — zł. — 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


Ogłoszenia 


firm zagr. 10073 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałt) 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 
Za ogłoszenia tabslaryesn* lub fantas. dodatk, 50%. 


za wiersz milimetrowy J-szpaltowy (strona 5 Szpalt): 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrze 


12gr. Drobne 15 gr. za 
(0, Ogłosz 


sap.) 1 


ja zarzezynowe i zaślubinowa 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 


-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 


żeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 


najmniejsze ogłoszenie sł. 1.80 


wyraz, 
12 l. Oglo-! 


Ogłoszenia dwukołor. o 5073 drożej 


Redaktor odp. Józet Nirnsiein 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


